
Nr. 314. Kraków, Clwartek’ 24 Czerwca 1915. Bok X±V:
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poSwiątewmyok, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych • -

Ł  ? e n u m e p a t a  w y n o s i :
\  rocznie i pófr

W miejsca . . . . ,  , ,
W Austro-Węgrzech: 

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwurazową ,  „

W Państwie Niemiockiem . . .
W innych państwach . . . .
P re n tim tn a tę  i  ogłoszenia  (inseraty) uprasza sic nadsyłać wprost do Adminisiracyl

„N. Reformy" w Krakowie.
Redakcyat ul. Jagiellońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3. 

Telefon Redakcyi 41. Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowy tir 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

RęJcopisów n a d sy ła  Wych l lc d a k c y a  n ie  zw raca.
We L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników S .  S o k o ł o w s k i e g o ,  

nlica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P lo h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.
Cena num eru  10 hal., z p rzesy łką  pocztowąi 12 hal.

rocznie i półrocznie t kwartalni*! mloalęoifil*
24 koron 12 koron 0 koron 2 korony

32 „ 16 » * e , 2 kor. 70 h.
38 » * 19 9"kor. 66 h. 3 „ 20 „
36 „ 18 m 9 koron 3 ,
48 . 24 . 12 „ 4 „

NOWA

W Y D A N I E  • P O R A N N E

P p e n u m e p a t ę  n p s y j m u j  ą :
zamiejscowąt Administracya „Nowoj Reformy8 i wszystkie nrzędy pocztowe; mtejsco* 
w fji Administracya „Nowej Reformy8. — Główna trafika w Rynka. — Agoncya J. Hopcasa 
1 A. Salomonowej, nl. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońskr 7;

Trafika w Sukiennicach, '
Zam iejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: Wo Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu Hermar 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M, Dukcs Nachfolger, ' 
Ilaasenstein & Fogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. H., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
5 Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W  Paryżu Socie-tś Mutuolle de Publicitś A. Lor e t te, ditectecr,

61 Rne Rougemont-.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy8 za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
Nadesłane po 80 k. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 b. — Załączniki do „Nowej Re­
formy8 (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egx 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Szczegóły odzyskania Lwowa.
Odwrót Rosyan między Sanem a Wisłą i w Kieleckiem.

(Telegramy c. Ii. Biura korespondencyjnego.)
!. V W iedeń, 24 czerwca,

ł łż fd o w o  donoszą 23 czerwca 1915: <
Na froncie północno-zachodnim i zachodnim pierścienia Lwowa znajdowały się  rosyjskie 

pozycye obronne. Żółkiew i M ikołajów b y ły  obsadzone przez znaczne sity rosyjskie. Dnia 22 bm.
0  5 rano wzięła szturmem wiedeńska obrona krajowa fort Rzęsna przy gościńcu janowskim. Z 
półn. zachodu posunęły się w  tym czasie nasze w ojska przez w yżyn y  na wschód od potoku M ły­
nów ka i  zdobyły k ilka okopów przed wzgórzem Łysa Góra. Wr ciągu przedpołudnia w  dalszem  
posuwaniu się w kierunku miasta w zięto w  krwawej w alce inne ferty i fertyfikacye na froncie 
północno-zachodnim 1 zachodnim. Przez to został front rosyjski ponownie przełamany i  nie­
przyjaciel, który ponownie poniósł ciężk ie straly , został zmuszony do odwrotu.

Nasze wojska dotarły w  pościgu aż do wzgórz na wschód i północny wschód od miasta
1 przekroczyły na południe od Lwowa drogę, wiodącą do Mikołajowa.

Wśród entuzyazmu ludności wkroczył generał B8hm-Ermolli o  godz. 4 po poł. z wojskami 
clrugiej armii do Lwowa.

Także koło Żółkwi i na wschód od Rawy Ruskiej Rosyanie znajdują się w odwrocie. 
Poszczególne w ypady nieprzyjaciela nad Tanwią zosta ły  odparte.
Dziś w  noey rozpoczął nieprzyjaciel dalszy odwrót m iędzy Sanem i W isłą, oraz na wyży­

nie kieleckiej. W szędzie ścigają go  wojska sprzymierzone.
J, Nad Dniestrem ogólne no łożenie jest niezmienione.

_-‘ vł-
' Zastępca szefa sztabu generała., v . H 8 f e  r, 

marszałek polny porucznik.
_ 0    m r .  -  , V

Niepowodzenia ofenzywy włoskiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 

r W iedeń, 24 czerw ca.
( i • Tiirzcr! >wo donoszą -’3 czerw ca 1915:

Wr ubiegłym  pierwszym miesiącu trwania wojny nie osiągnęli W łosi żadnego sukcesie —  
N asze wojska utrzymują na południowym zachodzie, jak na początku wojny, sw e pozycye na 
granicy lub blisko niej. • * 4

Na froncie Isonzy na ufortyfikowanym  granicznym terenie Flrtsch— Małborgeth, na grzbie­
cie karnijskim i na w szystkich frontach Tyrolu załam ały się wśród ciężkich sfrat dla W ło­
chów w szystkie próby nieprzyjaciela celem  posunięcia się.

/ ~  Zastępca szefa sztabu generała., y . H o f e r ,
. N marszałek polny aorucznik.

Słow a zw ycięskiego w odza -w yw alały .burzli­
w y entuzyazm . Olbrzym io tłum y, odkryw czy  
głow y, w znosiły okrzyki, śp iew ały  hym n cesar­
sk i: by ł to hołd, k tó ry  kila w szystk ich , kló-rzy 
mieli 'Szczęście być obecn i p rzy  tern. pozostanie 
niezapom niany. P rzem aw iali jc-szcze: prezes 
S trzeln icy  i naczeln ik  żydow skiej gm iny  w yzna­
niow ej. D ługotrw ale  o k rzy k i n a  cześć m onar­
chy  następ o w ały  po każdej mowie. Pow szech­
na i na jg łębsza  radość i szczęście, -najzupełniej­
sze zrozum ienie d la  w ielkości h istorycznego  mo­
m entu ch a rak te ry zo w a ły  ten  u roczysty  -akt za­
jęcia sto licy  Lwo wa dla cesarza  i k ró la  po krw a­
wemu -ale św ietnem  zw ycięstw ie n ad  wrogiem.

W Tufnnnacyi powyższej c. k. Biura Koresp. u- 
derża fakt. że wjeżdżającego do stolicy kraju wo­
dza, austryackiego nie powitał w imieniu miasl a 
ani wiceprezydent R u t  o w a  k i, którego władze 
rosyjskie, pod nieobecność prezydenta Neumanna, 
-zatwierdziły na stanowisku burmistrza, ani żaden 
z dwóch .innych wiceprezydentów miasta, dr Stahl 
i Schleichor, którzy przez czas inwazyi rosyjskiej 
wę^Lwowie mieszkali. . S

Nasuwa się mimo woli obawa, ażali całego pre- 
zydymn miasta Rosyanie, cofając .się ze Lwowa, 
n i o w y w i e ż 1 i. Profesor uniwersytetu Chlam- 
taez wszedł do lwowskiej Rady miejskiej dopiero 
przy ostatnich wyborach. Red. »Xow. Reformy*.

Lw ów  w  M u  Z i  s i e r e s a .
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 24 czerwca. 
*W oruhtjj Post:; z 21 czerw ca donosi od sw e­

go ko resp o n d en ta  pete rsbursk iego . żc we (Lwó- 
| wio już słychać h u k  a rm at. Cała rosyjska ludność 
■ cywilna opuściła miasto. N ieprzv iac ielsk ie  s tra ż e 'f * *'
i-przed nic sto ją k ilka  mil p rzed  Lwowem . Mi­
mo, że pada deszcz a w ylew y są k o rzystne  dla 
rosy jsk iej obrony, nieprzyjaciele- poslęp iy jr na- ! 
p rzód  na całej linii.

liRiwsijiei ItsoBSHl do cesarza.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 24 czerwca.
W  imieniu baw iących w W iedniu akadem i­

ckich władz un iw ersy tetu  lwowskiego rek to r 
Tw ardow ski w ystosował z  okazyi wyswobodze­
n ia  stolicy G alicyi następu jącą depeszę hołdo­
wniczą do cesarza:

B ohaterskie w ojska W . G. Mości po w alkach, 
toczonych z bezprzykładną walecznością i n ie­
zrów naną pogardą śmierci, wyswobodziły sto­
licę Galicyi. W  te j h istorycznej chwili ośmiela 
się un iw ersy tet lwowski, założony przez króla 
J a n a  Kazimierza, przez słynnych przodków W. 
C. Mości odnowiony, a  ojcowską łaską  W . C. 
Mości doprowadzony do św ietnego rozw oju na­
rodowego, w yrazić W . C. Mości w dumnej r a ­
dości głęboko odczutą wdzięczność za to, że 
przez św ietny czyn orężny okrytej sław ą arm ii 
W. 0. Mości uniw ersytet ten ochroniony został 
od losu, jakiem u uległy polskie un iw ersy tety  
w W ilnie i w W arszaw ie. V,

'Iwardowsld, rektor!

Kcmunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

\

W ie lka  k w a te ra  g łów na 23 czerw ca.
B erlin, 24 czerw ca.

Południowo-wschodni teren wojny.
Lwów Z03tal wczoraj po południu przez wojska a n s tro-węgierskie szturmem zdobyty. W  

związku z tem zdobyto także w nocy  pozycye nad Szczerbieni między Dniestrem koło Mikoła­
jow a a Lwowem. Dalej na północ osiągnięto w pościgu linię na wschód od Lwowa, sięgają­
cą  od Żó! taniec do Turynki (północny wschód od Żółkwi). Koło Rawy Ruskiej i na zachód 
stąd sytuacya niezmieniona. ’
,  ̂ W kącie Sanu i  W isły oraz na lew o od górnej W isły Rosyanie zaczynają ustępować.

Wschodni teren wojenny,
i . N ic nowego. £ „y :

- Jud. 
\

Otfpjslfitfź cesojrska na życzenia 
Wydziału feraioasgo.

”  (Teł. c. k. B iura koresp.)
Biała, 24 czerwca. 

M arszalek k ra ju  N iezahitow ski o trzym ał na- 
tępu jącą  depeszę:

Jeg o  C esarska i K ró lew ska A posto lska  Mość 
raczy ł p rzy jąć  ze szcze-rem zadow oleniem  hołd. 
złożony mu przez W aszą E kscelencyę i człon­
ków  W ydziału  k ra jow ego  k ró lestw a  G alicyi i 
L odom eiy i z W. Ks. K rakow sk iem  z pow odu 
n ad er radosnego  fa k tu  odzy sk an ia  Lw ow a i 
dzięku je  najserdeczn ie j za w yrażone w tej do­
niosłej chw ili zapew nienia niezm iennej w ierno­
ści i w dzięczności k ra ju .

Z n a jw y ^ e g o  polecenia  bar. Sr/des!.

p a s z p o r t ó w .

Cerlin. 24 czerwca.
„Localanzeiger* donosi z H agi: W edług do­

niesień ,,T im esa<!, władze rosyjskie w y s t a w i ­
ł y  w e  L w o w i e  d l a  l u d n o ś c i  c y w i l n e j ,  
o p u s z c z a j ą c e j  L w ó w ,  przeszło 10.000  pa­
szportów. •

Zachodni teren wojny.
Wczoraj wzięliśm y pod u-gień twierdzę Dunkierkę, oraz nieprzyjacielskie skupienia woj­

skow e koło m iejscowości Bergues, Hondschoote, Fcurnels i Kassel.
K oło Givenchy, tudzież na północ od kanału La Bassće i koto N euville ataki nieprzyjaciel­

skie zostały, przez naszą artyleryę w  zarodku stłumione.
Na południe od Sonchez zrobiliśmy postępy w walce rowów.
Na wzgórzach Mozy Francuzi bez najmniejszego powodzenia dalej przedsiębrali próby prze­

łamania się. W szystkie te ataki zostały  odparte wśród znacznych strat dla nieprzyjaciela. —  
D otychczas wzięliśm y do niewoli 280 niezranionycii Francuzów, w  tej liczbie 3 oficerów, a 
zdobyliśm y ’ karabinów m aszynowych i 20 aparatów do rzucania min

Potyczki straży przednich na wschód cd  Luneville jeszcze trwają dalej.
W W ogezaeh zdobyliśm y szturmem wzgórze nr. 631 koło Van de £ap{, o które cd kilku  

m iesięcy gorąco się walczy. 193 jeńców, 3 karabiny m aszynowe, jeden aparat do rzucania 
min i inne m ateryały dostały się w nasze ręce. Nieprzyjacielskie próby odzyskania wzgórza 
pozostały bez skutku. -  * - ■

Urzędowe doniesienie francuskie, że wojska belgijskie na południowy zachód od St. 
Georg zajęły niem ieckie row y strzełeeide^ jest zupełnie zm yślone. ,

Naczelne kierownictwo armii.

f f i U n i s  naszych a s jsk  
do l w a .

(Tel. c. k. Biura koresp.)
W iedeń, 24 czerw ca.

, Z w ojennej k w ate ry  prasow ej donoszą: 
K om endan t arm ii genera ł B ohm -Ennolli z na-j- 

Óc.iślejszein sztabem  w kroczył onegduj o godz. 
4  po południu do Lw ow a w śród m aszerujących 
kolum n w ojsku. M iasto, -którego w ew nętrzna 
część p raw je wcale nie zo s ta ła  przez n iep rzy ja ­
c ie la  u-szkojzonn, było suto udekorow ane. W  
.ulicach, z okien i z p a]konów  tysiące  ludzi wi- 
,talo  'komenónjjąn arm ii i wojsko z zapałem  ser­
d ecznym  i głębokim . D eszczem  k w ia tó w  zasy­
pyw ano  sam ochody. Z tysiącznych  ust w ydoby­
w ały  sję raz  po ra-z cn tuzyastycznc okrzyk i: 
'Niech żyje nasz ukochany  cesarz! n iech ży ją

A ustro-W ęgry  i zw ycięska arm ia, tiiecli ży ją na­
si osw obodziciele!

T rzed  gnnrJhem  -sejmowym naczelny  kom en­
d a n t zo s ta ł uroczyście l fz y ję ty . P ro t. uniw . 
Marceli Chlamtaez, jako zastępca reprezentacyi 
miejskiej, w ygłosił w języ k u  polskim  i niemie-e- 
kim  gorącą przem owę, k tó ra  da la  w yraz ser­
decznej radości m ieszkańców  z pow odu wyswo- 
bodze-nia Lw ow a od wrogów. D alej podniósł ich 
w ypróbow aną, m iłość i w ierność d la  panu jącego  
i w yraził en tu zy asty ezn y  -podziw kila czynów  
bohatersk ich , * zw ycięskich arm ij .sprzym ierzo­
nych, zw łaszcza d la  w ojsk arm ii drugiej, k tó ra  
w braw urow ym  a ta k u  zdobyła Lwów.

K om endant arm ii w gorących  i  donośnych 
słow ach dziękow ał za p rzy jęcie , w yraz ił radość, 
żc powierzonej -mu arm ii było danenT odzyskać 
stolicę k ra ju  dla ukocha-negm m onarchy . Za­
kończył okrzykiem  na cześć cesarza.

Rosyjski zarząd cyw ilny  
dla Galicyi —  w  Rosyi.

Vkied9ń, 24 czerwca. 
,,'Neues W iener T ageblattk  donosi z K openha 

gi pod da tą  22 b. m.:
R osyjski zarząd cywilny dla G alicyi, k tóry  

G czerw ca ze Lwowa przew ieziony został do 
Brodów, wedle doniesienia z Petersburga , p r z e ­
n i e s i o n o  d n i a  19 b. m.  d o  O s t r o g a  n a  
t e r y t o r y u m  r o s y s k i e m .

Rosyjski bank państwowy 
w Galicyi.

F ie tisń , 24 czerwca. 
,.Neues W iener T ag eb !a tt” donosi z K openha­

gi pod da tą  22  b. m :
.Tak donosi „P o litik e ir1 z Petersburga , rosyj­

sk i bank  państw ow y uwiadam ia osobnem obwie­
szczeniem, ż e  w s z y s t k i e  j e g o  b i u r a  w y ­
p ł a t  i a g e n t u r y  w G a l i c y i  z ę s t a l y  
z a m k n i ę t e .  O dtąd nie p r z y j m u j e  się żadnych 
przekazów  pieniężnych z Galicyi, ani do G ali­
cyi.

Święcenie zwyelęsfwa>
(Tel. c. k. Dinrp koresp.).

W  Białej i w Bielsku.
Biała, 2 i czerwca, j  

P rzedw czoraj i w czoraj o d b y ły .s ię  tu  z po­
w odu odzyskania. Lw ow a w ielkie ow acye współ 
ne wr B ic p k u  i B iałej. Szczególnie w czoraj o- 
wacyo te p rzy b ra ły  olbrzym ie rozm iary . Ze­
b rał się w icdotysięozny tłum  z m nóstw em  pocho­
dni i lam pionów , z kape lą  w ojskow ą przed 
eunuchom, w k tó ry m  u rzędu je  .galicyjskie n a ­
m iestnictw o, a burm istrz  B ielska w ygłosił w  
u.iiOiiiu obu m iast przem ow ę do nam iestn ika.

ł\ an iiestn ik  _K o r y  t o w s k i z ba ikon u w y­
głosił do zebranej publiczności go rącą  przem o­
wę p a iryo tycz iią , k tó ra  w yw oływ ała raz  po raz  
o u tu zy ash  cznc okrzyki, w końcu  wzniósł o- 
k rzy k  na cześć m onarchy , pow tórzony  przez 

irmmifesŁującą. pubU clhość z zapałem . K apela  
w ojskow a .odegra ła  polem  hym n a u s try ack i, 
n iem iecki i po lsk ie  p ieśn i narodow e.

Miasto jest u stro jone  bardzo  bogato  w cho rą­
gw ie, d rap ery e  i tran sp a re n ty . W czoraj odby­
ła się także  ilum iuaeya.

W Wieun u.
Wiedeń, 24 czerwca.

W  czwartkowem  uroczystem  nabożeństw ie 
dziękczyniłem w kościele św. Szczepana zastąpi 
cesarza arcyksiażę K arol F ranciszek  Józef.

O godz. 11 przed południem cesaiz  przyjm ie 
w Schoeobrunnie hołd ludności w iedeńskiej.

W Berlinie.
Bcr in, 24 czerwca.

Z n a c z e ln e j komendy ' nadszedł rozkaz cesar­
ski, ah.y w szystkie gm achy publiczne we czw ar­
tek  były udekorow ane i aby dzień ten  był wolny 
od nauk i szkolnej.

Głębokie rozczarow anie Francy!.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Paryż, 24 -czerwca, 
llm w ć oświuGcza w »G uerrc Sociale*: 
Fra.ne.ya p rzebyw a teraz  ciężkie chw ile. Od­

w rót Rcsyan, brak am unicyi w  Anglii, nieuda­
nie się zapowiedzianej ofenzyw y wiosennej na 
froncie francuskim, przedewszystkiem  zaś fia ­
sko w ygłodzenia Niemiec, są  bardzo  ciężkiemu 
rozczarow aniam i dla opinii publicznej we F ra n ­
cy i. N iespodziew anie w ielka -silą -odporna mo­
carstw  -centralny cle .zniszczyła w szelkie oblicze 
nia. N ależy przeto użyć wszelkich środków, a- 
by przyspieszyć koniec wojny. Itosya pow inna 
być mniej u p a rta  i nie zw lekać z przyznaniem  
konce-syj te ry to ry a ln y ch  dia‘ Rum unii, zw ła­
szcza. że- posiadanie K o n stan tynopo la  bodzie d la  
niej dosta tecznem  odszkodow aniem . D alej n a ­
leży za w szelką 'ceną osiągnąć  ientrwen-eyę ,(a- 
ponii. F m y a  bardzo sobie życzy' złam ać mili- 
taryzrn niem iecki, -ale bez konieczności p row a­
dzenia  -drugiej kam pan ii zim owej.

Ps L m is  ItGkj na Uarszase-
Wiedeń, 24 czerwca.

Z K openhagi donoszą do „N. W. Jo u rn a l4':  
R osyjskie kola wojskowe liczą się z ew entu­

alnością, że w najbliższym  już czasie W a r s z a ­
w a  s t a n i e  s i ę  p u n k t e m  g ł ó w n y m  p o ­
w a ż n y c h  o p e r » c y j  w o j e n n y c h .  W  ko­
łach tych  nie ta ją  obaw o los m iasta.

G onerał-gubernator Engałyczew  w ydał szereg 
nadzw yczajnych rozporządzeń, a  w szczególno­
ści zarządził środki ostrożności przeciw  szpie­
gom i lotnikom. W szelkie podejrzane żywioły 
będą w najkrótszym  czasie z m iasta w y d a ł o -  
n e , a słychać, że je s t to początek m askowanej 
c w a k  u a c y i W a r s z a w y  z c y w i l n e j  l u ­
d n o ś c i .  (

'Wszyscy poddani obcych państw , jvojujących 
z R osyą, w  w ieku od 18 —  45 la t, k tó rzy  do­
tychczas mogli jeszcze mieszkać w W arszaw ie 
i w innych m iastach K rólestw a, z o s t a n ą  i n ­
t e r n o w a n i  i w y w i e z i e n i .  Poniew aż pod­
dani N iem iec -i Turcyi już dawno ulegli temu 
losowi, nowe rozporządzenie odnosić się może ty l­
ko do poddanych s ł o w i a ń s k i e g o  p o c h o ­
d z e n i a ,  k tórych  dotychczas oszczędzono. Skle­
py  i przedsiębiorstw a internow anych będą z a m ­
k n i ę t e .  Zesłanie i in ternow anie ma być prze­
prowadzone w ciągu trzech tygodni.

B i j  pliinttp? i h
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Berlin, 24 czerwca.
»B erliner Z tg. am  M ittag* oznacza od zy sk a­

nie Lw ow a ja k o  po lityczne  uw ieńczenie gi^iial- 
nego p lan u  stra teg icznego , k tó ry  obm yślił szef 
sz tabu  au stry ack ieg o , bar. C onrad , p o p arł F al- 
kouhayu, a w ykonali w yborn ie  w odzow ie arcy- 
książę F ry d e ry k  i M ackensen w tak iem  b ra le r- 
skicm  w spó łdzia łan iu  v;ojennein. jak iego  św iat 
jeszcze nie wiclzial.

Przedwczesne pegłoski 
o zamiarach pokojowych.

(Tel. c. k. Biura koresp.)

B erlin , 24 czerw ca.
»Vó?sische Z tg .c pow tarza za )>F-ra-nkf. Ztg.« 

w iadom ość, że k rążące  od k ilk u  d n i pogłoski o 
zam iarach pokojow ych i o w yjeździe rosyjskich 
pośredników ' do g łów nej kw ate ry , iSą n iep ra ­
wdziwe. T a k  sam o rzecz się ma z pogłoskam i, 
łącząeem i się z kongresem  pacyfistów  w Ilo łan - 
dyi, z k tó ry c h  ty lk o  to  je s t praw dą, że pew ien 
uczony' n iem ieck i zap y ta ł w m łarodajaem  m iej­
scu, czy, i  pcG jak im i w arunkam i m ożnaby m y ­
śleć o pokoju . N a miej-sc-u kom peten tnem  zaś 
w cale na to zapy tan ie  hie zareagow ano.

Ouerscye na pólruhntł-ełschcdnhn 
terenie srjn?.

Podczas gdy' zw ycięskie arm ie austro-w ęgier- 
ska i n iem iecka pod kierow nictw em  sw oich 
w odzów  w  tryum falnym  pochodzie  w ypiera ją

G aiicyl n iep rzy jac iela  i w c iąg u  a k c y i sze- 
e io tygodniow ej, odzyskały  ju ż  sto licę i uw ol­

n iły  przew ażną część k ra ju  naszego od cią­
żącej na nim  ja k  zm ora inw azy i rosy jsk ie j, nio 
odpoczyw ały' rów nocześnie arm ie m arszałka  
Iliu d en b u rg a . P od ję ły  one zadanie  zabezpie­
czenia fro n tu  północnego. W  ko lach  m ilita r­
n ych  pow olne operaeye ty ch  arm ij w yw ołały  
bezsprzecznie zdziw ieni^. A je d n a k  H indenb iilg  
p ode jm u jąc  ofenzyw ę w K  u  r  1 a n d y  i i za j­
m ując znaczną część tego  k ra ju  praw ie  aż po 
M i t a w  ę, m iał ja sn o  w y tk n ię ty  cel przed sobą. 
Przez bezpośrednie  zagrożenie W  a r s z a w y  
w ojska „jego udarem niły ' zam ierzoną ofenzyw ę 
ro sy jsk ą  do P rus W schodnich i dalej, oczysz­
czając w  zupełności tę  ta k  pow ażnie przez Ro- 
syan  w po czą tk ach  wojny' zagrożoną część k ra -

^U-W  tej ak cy i sw ojej nie spoczyw ała arm ia 
H indeiiburg.il'na- lau rach , lecz podejm ow ała  w 
p łkzczegó luyeh  p u n k tach  fro n tu  zw ycięskie w y­
cieczki n a ' lin ii N a r  o w — B ó b r —X i e m  car 
i p rzy g o to w y w ała  a ta k , k tó ry  m iał iść z G ro­
dna i K ow na. A le  w toku  postępu  ofenzywy' 
n iem ieckiej odeszła R bsyanom  ochota do a ta ­
kow ania . T ym czasem  w o jsk a  n iem ieckie w»rod 
zw ycięskich a tak ó w  um ocniły  .sic na linii P rz a ­
snysz —August ć) w — S u w ałk i— Ku Iw ary a— Ma- 
ry am p o l—Sapieżyszki n ad  NiemiiZ'LV, ,a n ad to  
posunęl'.' sic na północ od  N iem na w zdum iew a­
jąco  szybkiej ofew/ywio. Po k ró tk ie j rozbó jn i­
czej w ypraw ie R osyau do K łajpedy ', nastąpili.) 
jak o  oo‘wet w kroczenie w ojsk  n iem ieckich  do 
K urlan d y i. J a k  daleko  posuw ać się ma ta  o- 
fenzyw a niem iecka, o tem  w te j chw ili nmwió 
jeszcze nie p o ra . to  ty iiro  je s t fak tem , że d ługi 
szereg zw ycięskich  operacy j . poszczególnych 
g ru p  w różn.ycli p u n k tach  tego  fro n tu  swia-dezy
0 i s t n i e n i u  z g  ó r y  o p r  a c o w a n e g o
1 k  o n  s e k  w  o n t n i e  p r z. e p r o w a d z o- 
i i e g o  p l  a n u.

Szczególniejszy p rzyk ład , w jak i sposób 
llin d e n b u rg  sto su je  sw oją m etodę s tra ieg iczn ą  
odnośnie do d robnych  działań  w ojennych, o k a ­
zał w o sta tn im  czasie gen era ł L i t z m a n  ze 
sw ojem i w ojskam i. U trzjunuje  on dobrze s trze­
żoną pozycyę na jioliulnie od  N iem na nap rze ­
ciw tw ie rd z r  K o w n o  i  um ocnionego p u n k tu  
GJifa. iło w a n ie  sądzili,' że zdołają  przełam ać 
jego fron t. W ty m  celu z w ielk iego lasu  im 
zachód od K ow na w ysy ła li ko lum ny  a laku jące  
na n iem ieckie lew e sk rzyd ło . G eneral L itzm aim  
śc iąg n ą ł je d n a k  w jednej chw ili w szystk ie o d ­
działy' z innych , nie zagrożonych chwilowo p u n ­
k tów , i p o b i ł  U o s y a u pod  m iejscow ością 
Szaki ta k  do tk liw ie , że pospiesznie cofnęli sic 
w lasy . Ale i n a  te j n iep rzejrzanej p rzestrze­
ni nie. chciał ich m ieć L itzinann  naprzeciw  sie­
bie i postanow ił oczyścić las, aż do krańców  
w schodnich, do k tó ry ch  sięgają  działa Kowna. 
W tym  celu śc iągną ł jeszcze raz znaczne wojska, 
n a  łowc sk rzyd ło  i zarządził a t a k  n a  c a ­
ł e j  l i n i i .  Z po łudn ia  przełam ała silna k o ­
lum na, idąca o d  M aryaiupuła i z  linii Szcwzupy 
um ocnione pozyeye obronne R osyan i s k ie ro ­
w ała sie ku  południow em u krańcow i lasu , gdzie 
około  D ębowej Budy' natrafiła , na silny  opór. 
R ów nocześnie d ru g a , silna g ru p a , w darła  się 
do północnej części lasu , k ie ru jąc  sic zygza­
kiem  k u  południow i. F ron tow ą linią, szła od 
zachodu  k u  w schodow i k aw alery a , k tó ra  tu 
spe łn ia ła  zadanie  piechoty , podczas g d y  druga- 
fo n n acy a  ka walory i nie p o trzebow ała  się ro z­
staw ać z końm i, ale o trzym ała  zlecenie posu­
w ać się k ra jem  lew ego sk rzy d ła  w zdłuż N iem ­
na i zam ykać n iep rzy jac ielow i drogę do K o­
w na. B y ły  to  gorąco  dn i pierw szej połowy 
czerw ca, a tv lasach  panow ał straszliw y' upał. 
Zniesiono ta m  t r z y '  p o z y c y e  n i e p r z y- 
j ł t c i e l s k i e .  rozłożone na  obszernych p-:mi­
ii a oh leśnych .

R osyan ie  ocenili niebezpicezoń.dw o skoncen­
trow an eg o  a ta k u  1 bronili sic dzielnic. Gło­
w nem  ich  usiłow aniem  by ło  u trzym ać drogę od­
w ro tow ą w k ie ru n k u  K ow na. .Stawili oni tu  
silny  opór naszej p a tro lu jące j tam  kaw ale ry i, 
poczcm  pozw olili tym  częściom w ojska , k tó re  
jeszcze zdąży ły  to  uczynić, cofnąć się k u  K o­
wnu. A l e  p i e r ś c i e ń  n i e m i e c k i c h



Ł B U , E  P O R M A

‘w o j s k  z a m k n ą ł  s i ę  z b y t  s z y b k o .  
G dy w ojska  niem ieckie zb liżały  się te j sam ej 
n o ęy  do  dw orca w  K ozłow ej Budzie w  po łudn io ­
w e j  części lasu , zna laz ły  ta m  »śpiące woj- 
jSko* —  około 3.000 R osyan , k tó rz y  w y czerp a­
l i .  rozłożyli się w  Iesie, ab y  n aza ju trz  szukać 
; osta tn iego  p rzesm yku  do w ym knięcia  się. Tego 
tru d u  im  oszczędzono. W z i ę t o  i c h  d o  
n i e w o l i .  W ielki las w olny  już  by ł od n ie­
p rzy jac ie la . B ył to  zasłużony try u m f i nag ro ­
da  za przedsięw zięcie w  swoim  ro d za ju  b y n a j­
m niej n ie łatw e.

D alsza ofenzyw a H indcnburga , sk ierow ana 
k u  M i t  a  w  i e i W i n d a w i e ,  p rzynieść 
może daleko  w ażniejsze jeszcze dyw ersye i n ie­
spodz iank i.

iW W Ł
U łani polscy.

Szwadron 3 rotm. Jan a  Dunin-Brzezińskicgo.
(Korespondeneya »Nowej Reformy*.)

—  w czerw cu 1915.
I.

W  cyklu  a rty k u łó w , zam ieszczanych w  kw ie­
tn iu  i m aju  r. b. w * Nowej Reform ie«, s treśc ili­
śm y orgam zacyę. i dzieje oddziału  jazd y  ro tm . 
Zbigniew a D. W ąsow icza, stanow iącego, ja k  
w iadom o, d rug i szw adron u łanów  polskich. —  
Dziś, ab y  czy teln ikom  dać p ełn ię  ob razu  pol­
sk iej kaw alery i, rozpoczynam y rzecz o trzecim  
szw adronie  i kaw ale ry i sztabow ej.

Jednocześn ie  z w ym arszem  oddziału  W ąso­
w icza z K rakow a, ru szy ł na  pole b itw y  trzeci 
szw adron ułanów  polskich pod k o m en d ą  poru­
czn ik a  Ju liu sza  K l a s t e r s k i e g o .  K aw ale- 
rzyści opuszczali K rak ó w  w p ięk n y  po ranek  je ­
sienny , zapełn iając u lice sta rego  m iasta  daw no 
o iesłyszanym  brzękiem  szabel polskich, w eso­
łym  'Stukiem podków  i radosnym  gw arem .

W ym arsz odb y ł się w  pełnym  porządku  i 
szw adron  po paru  dn iach  d rogi d o ta r ł d o  m iej­
scow ości H u st n a  W ęgrzech ,"aby  s ta m tą d  ctl- 
być  niezw łocznie m arsz d o  Nagy-Szoless. Po o- 
śm iodniow err uzupełn ian iu  ekw ipow ania i nie­
odzow nych ćw iczeniach w  polu, rozpoczęła  się 
w ojenna działalność oddziału .

P ierw sza  p a tro l pod kom endą  ppor. Roleckie- 
go  i  B rzezińskiego’ k o n sta tu je  obecność n ieprzy­
jac ielsk ich  s ił w O karm ezo, następnego  d n ia  ru ­
sza ca ły  szw adron  k o le ją  z  Nagy-SzOles d e  Ta- 
raczkoz i m aszeru jąc przez Dom bo, K rasnosio- 
rę , K onigsfeld, B rusturę , przełęcz R ogodzy  i 
szczy t H olzschlaghausu (2.353 m. w ys.) U os ta je  
się d o  wsi R  a f a  j 1 o w e j w  Galicyi.

Z R afajłow ej rozsy łano  p a tro le  pod Sohotwi- 
nę, D eła tyn  i Pasiecznę. Do najciekaw szych  
w yw iadów  ty ch  czasów  na leży  patro l, p row a­
dzona przez podpor. B rzezińskiego pod  Sołot- 
w inę. N a czele 15 ludzi, p ragnących  za w szelką 
cenę  dorw ać się rozp raw y  z n ieprzy jacielem  u- 
d a ł s ię  B rzeziński przez zalesione góry  Pasiecz- 
nLb gęstw iną  leśną, bagn iste  ja ry  i w ąw ozy do 
M aniaw y.Po  k ró tk iem  w ytchn ien iu  i p gpasie ,pa­
tro l m aszeru je  do Jab łonk i, dow iedziaw szy się 
zaś po drodze od m iejscow ej ludności i  ucho­
dzących ze iSolotwiny m ieszkańców , że  Mo- 
Sisale o tacza ją  w mieście batalion  k ap itan a  
Roji, m knie w yciągniętym  k łusem  w  k ie runku  
zagrożonych tow arzyszy. R ozsypaw szy  się w  li­
nię tyralienską, szw andron  flankuje  cofającego 
się pod silnym  naporem  naszej p iecho ty  nie­
przy jaciela, i w yw ołuje popłoch, i  zam ieszanie w 
jego  ty lnych  szeregach.

Po uporan iu  się z n ieprzy jac ielem , mimo zmę­
czen ia  p rz e b y ty m /te g o  dn ia  9G kilom etrow ym  
m arszem , 'Szwaęiron z rozkazu  k a p ita n a  Roji ba- 
i }  a a d u je  gościn iec  n a  północ u w ylo tu  m iasta, 
a-_ YNlT.4'0 S łużbę n a  w edetach, spędza noc całą 
w  os trem  pogotow iu.

N astępnego dnia  (24 padziern ika  1914) szw a­
dron przechodzi pod czasow e ro zk azy  k ap itan a  
R oji i w  b itw ie pohl P a s i e c z n ą  pełni s łuż­
bę w  linii tyralier-skiej, pa tro lu je  i w śród g ęste­
go ogn ia  n ieprzy jac ielsk iej a rty le ry i, ro-zwozi 
m eldunki i rozkazy ; tego sam ego dnia w bitw ie 
pod  N a  d w  ó » n ą, podczas oblężenia m iasta  
oddzia ł trac i k ilk a  koni. nie ponosi jednakże 
żadnych  s tr a t  w  ludziach.

IV' 3-dniow ych b itw ach , stoczonych  z kolei 
pod B ohorodczanam i. N azaw izow em  i T araaw i- 
cą  Leśną, kaw alerzyści nie u stęp u ją  w  odw adze 
i  b raw urze oddziałom  p iecho ty  Legionow ej, a 
w  pierw szych -szeregach atak i ąeych  oddziałów  
w idać  n ieustann ie  u łanów : A ntoniego Kielm a- 
n a  i W ik to ra  K im aciiow icza. P odczas tych  w alk 
od łam ek -sz-rapnela ran i ciężko kawale-rzystę 

d a n a  Zięcika, a pędzący  z  rozkazem  K aro l Czu- 
lak . w skoku  przc-z w ysoki plo t, w ali s ię  w raz 
ze zm ęczonym  koniem  n a  ziemię, i  m im o ze­
w nętrznych  a dotkliw ych obrażeń, w ażny roz­
k az  na  czw orakach donosi, pow odując tą  -swą 
dzielnością g łośną pochw alę przed frontem , a  w 
•następstw ie m edal za waleczność.

W  pam iętnej b itw ie M o 1 -o t k  o w -s k i e j, 
trw a jące j, ja k  w iadom o, od ran a  do późnego 
w ieczora, szw adron pełn ił ciężką służbę m el­
dunkow ą i z w y ją tk iem  k ilku  nieznacznych po- 
ran ieu  w yszedł cało z p iekielnej walki. N ależy 
■to przypisać przysłow iow em u w prost szczęściu 
ułanów7, zw iaszcza, że g d y  p iecho ta  —  w y ­
jąw szy  straszne a ta k i n a  b ag n e ty  —  strze la ła  
•z pozycyi leżącej, to  k aw alerzy sta , zm uszony 
nieraz do jazd y  tuż za linią tyralieirską, by ł ła ­
tw o  dostępnym  celem d la  n ieprzyjaciela. Za 
dzielne zachow anie się w obec n ieprzy jac iela  w 
b itw ie pod M ołotkowem , podpor. Brzeziński, łu ­
b ia n y  i ceniony w szw adronie za prow adzenie 
w ielu n iebezpiecznych i pow ażnych patro li, zo­
s ta je  kom endan tem  szw adronu.

W  czasie obozow ania w  R afajłow ej kom en­
d a n t ro zsy ła  często  w rozm aite  s tro n y  patrole, 
■które n ieustann ie  n ę k a ją  n ieprzy jaciela , ubijają 
p raw ie zaw sze k ilku  k o zak ó w  i  koni, p raw ie  z 
reg u ły  w ychodząc z ty c h  częstych  u ta rczek  
cało.

W  szlachetnej am bieyi sp ro stan ia  w dzielno­
ści i odw adze piechocie, u lan i pozostaw ia ją  k o ­
n ie  w  przyzw oitem  oddaleniu, a sam i na. o ch o t­
n ik a  p rzy łączają  się  do  nocnych w yp raw  jia  
n ieprzy jaciela; do ciekaw ych polow ań tak ich  
należy  zaliczyć nocną w ycieczkę n a  P  a s  i e c z- 
n ą .  Rod w ieczór-jednego  szarego  dn ia  »bezro- 
botnego« 10-ciu u łanów  w raz z lekarzem  szw a­
dronow ym  D rem  Jerzym  B ujalskim , k tó ry  zd ją ł 
w ów czas opaskę  czerw onego k rzy ża  i w łożył na 
ram ię pożyczony k arab in  M anlichera, odpiąw-szy 
Q8trogi i  szable d la  un iknięcia  w szelkiego n ie ­
potrzebnego stuku , przepraw iło  się w raz z p ie­

chotą przez zaw alony  na rzece m ost na drugą' 
s tro n ę  rzćki. Cel w ypraw y był dość  w yraźny: 
część oddziału  m iała  zaskoczyć ro sy jsk ą  bate- 
ry ę , u staw ioną n a  w iejskim  cm entarzu  z a  m ia­
stem , re sz ta  zaś unieszkodliw ić obsługę k a rab i­
nu m aszynow ego, um ieszczonego n a  w ieży 
cerkiew nej. Podzieliw szy się  n a  trz y  g rupy , za ­
m ierzali w ierzchołkam i gór obejść n ieprzy jac ie­
la  i, n ieoezeku jącego  śm iałków , gw ałtow nie za­
a takow ać. P a rc i chęcią dokonan ia  braw urow ego 
czynu nie czują zm ęczenia, pną  się po strom ym  
a ska listym  sto k u  gęsto  k rzew am i porośniętej 
góry, i odpocząw szy  chwilę d la  nabrania- 
tchu, su n ą  cicho naprzód . Słuch jeno i wzrok 
dobrze w ytężyli w  k ie ru n k u  n ieprzy jacielsk ich  
pozycyj. D otarli do szczytu i  po strom ej górze, 
wśród pniów  zw alonego d rzew a  ostrożnie pod- 
czołga.wszy się do m iejsca, -skąd widzieli praw ie 
ca łą  śp iącą wieś. niecierpliw ie w yczekiw ali ro z­
kazu . Po chw ili z przeciw ległego górsk iego  
g rzb ie tu  g ruchnęła  um ów iona -salwa i n a  d an y  
zn a k  rozpoczęła  się  g łośna M anlicherów  rozm o­
w a, po tęgow ana jeszc-ze echem górsk iem , jękiem  
ran n y ch  i trzaskiem  łam anych  w pędzie  gałęzi. 
N iestety , celu w ycieczki nie osiągnięto . M oska­
le, jak b y  p rzeczuw ając śm iałą nocną legionistów  
w ypraw ę, prżesu-nęli ba te ry e  i k arab in  m aszy­
now y w bezpieczniejsze m iejsce, a  w ręce »my- 
śliwyeh« d o s ta ła  się jeno grom adka jeńców .

Po pracow itym  okresie N adw óm iańskim  mę­
czących i n iebezpiecznych patro lach , -szwadron 
•^Przełęczą Ległonów« w raca  raz  jeszcze za 
g rzb ie t k arp ack i, ab y  po' k ró tk im  posto ju  z  d a ­

w ną energ ią  znów  pójść n a  znienaw idzonego 
w roga x w yprzeć n ieproszonych  gości z okolic 
Żabiego. N a g w a łt ted y  uzupełniano b rak i, le ­
czono kon ie  i n iecierpliw ie oczekiw ano rozkazu.

D nia 10 lis topada z. r. ru szy ł szw adron, 
w zględnie pozosta ła  g arść  w ytrw ałych  kaw ale- 
l-zystów, pod w odzą por. B rzezińskiego z R a­
fajłow ej do B rnstu iy , dość dużej pogranicznej 
w-s i w ęgiersk iej; k w a te ry  b y ły  tam  .stosunkowo, 
dobre i oddział m ógł pow etow ać dotychczasow e 
niew ygody i udrękę. Kilkunnst-odniowy w ypo­
czynek  w ypełn iły  ćw iczenia n a  w olnym  te re ­
nie i przekucie koni n a  zimowe podkow y, n a d ­
to’ w e te ry n arz  szw adronu D r M endlowski za jął Zerw ała się burza oklasków, 
się gorliw ie leczeniem  chorych koni, k tó re  dzię-' 
k i jego troskliw ej opiece -szybko w racały  do 
zdrow ia i m ogły na rów ni z w ypoczętym i u ła­
nam i pełn ić ciężką służbę. K om endant szwad-ro

d e n t D r Leo w zniósł okrzyk: N iech ży je  arm ia! 
O krzyk  ten  zebrani pow tórzyli, poczerń u d a li się 
p rzed  gm ach kom endy.

P rezy d en t D r Leo- zabraw szy glos, da ł pono­
wnie w yraz w dzięczności d la  cesarza i jego a r­
mii i w zniósł o k rzyk : N asz cesa rz  i k ró l F ra n ­
c iszek  Jó zef T. niech żyje! Z ebrane tłu m y  -o- 
k rzy k  ten  pow tórzy ły , a muzyka- zagrała- hym n 
państw ow y.

P rezy d en t D r Leo w zniósł potem  okrzyk: 
N ajdosto jn iejszy  nasz w ódz a-rcyksiążę F ry d e ­
ry k  niech żyje! I ten o k rzyk  z zapaleni pow tó­
rzono, muzyka- zagra ła  m arsz R adotzkyego. —

Na Rynel
Olbrzym i pochód ruszy 1 ulicą G rodzką ku 

R ynkow i. W idok tego  pochodu był isto tn ie  ma- 
Z płonących pochodni unosiły -się 

w yraźnie n a  tle 
m nóstw o różno-

poza w szelkim  ‘zarzutem  a  m ogącą podtrzym ać kolorow ych lam pionów  nad  głow am i tłum ów
chlubną trad y cy ę  b itności polskiej*). nadaw ało -obrazowi wygilątf egzotyczny, zw ła­

szcza n a  R ynku  przy św ietle reflek torów , oświe­
tl.u-jąc-ycli m an ifestan tów  z w ieży M aryackiej. 
M alowniczo o d b ija ła  wieża z ra tuszem  w  Ryn-

*) Prawie równocześnie z dwóch różnych źródeł 
otrzymaliśmy niniejszy opis działalności drugiego 
szwadronu pod dowództwem rotmistrza Wąsowi- jk u , -oświetlona- z jednej -strony lasem  płonących 
cza, — i smutną, w poprzednim numerze już za- j pochodni, z cirngicj zieloncm  św iatłem  reflek to- 
mieszezoną żałobną wiadomość o bohaterskiej i ra  z  M aryackiej w ieży. Pochód  falow ał ulicą 
śmierci rotmistrza Wąsowicza podczas ataku pod j Grod-zką i R ynkiem , k tó ry -s ię  zapełnił nieprzej
Iiokitną. Cześć jego bohaterskiej pamięci! Przyp, 
»Nowej Rc-formy«.

Pesisdzenie Rady m. Krakowa.
S ala  radziecka, od dłuższego czasu zam knię- 

,a, o tw arła  w czoraj w ieczorem  sw oje podw oje 
ma zebran ie  członków  R ad y  m iasta, zaproszo­
nych przez p rezy d en ta , w  celu w yrażen ia  rad o ­
snych  uez-uć z pow odu odzyskan ia  Lw ow a. 4V 
zebran iu  uczestn iczy li li-czni rad cy  i w szyscy 
członkow ie p-rezydyum. P rzyby li rów nież zapro­
szeni p rzez p rezy d en ta  posłow ie parlam entarn i 
m iasta  Lw ow a pp. A leksander L isiew icz i H i­
p o lit Ś liw iński. N a  g a łe ry i i w lożach zjawiła- się 
licznie publiczność. W śród podniosłego- n astro ju  
przem ów ił p rezy d en t K rak o w a D r J u l i u s z  
L e o  (radcy  pow stali z m iejsc) w następu jące  
słowa:

P rześw ietna  Raklc!
P od  niezatartc-m  w rażeniem  pełnego chw a­

ły  zw ycięstw a p ragn iem y  w szyscy d ać  w y­
ra z  uczuciom  naszej w ielkiej radośc-i, w ielkiej 
w dzięczności i w ielkiej nadziei. R adujem y -się, 
bo odzyskan ie  drogiego nam  w szystk im  Lw o­
w a, to  odzyskanie  z rą k  odw iecznego w roga  
jednego  z najcenniejszych  -klejnotów daw nej 
k o ro n y  polskiej. Lw ów  s ta ł  -silnie i czujnie 
-od w ieków  na s traży  polskości n a  wschodzie. 
"W -ubiegłych w iekach by ł -przedmurzem P o l­
sk i w-o-bec n aw ały  T a ta ró w  i kozaków , dziś 
spełn ia  rów nie w ażną nii-syę obrony i  u tw ier­
dzenia p-olskości zagrożonej przez obcą nam  
w schodnią k u ltu rę .

R adu jem y  się gorąco, że -skończyły się 
wre-szcle w ielom iesięczne um artw ien ia  i k a tu ­
sze m oralne dzielnych m ieszkańców  tego g ro ­
du i dum ni jesteśm y, żo p a try o ty czn a  ludność 
pols-k-a Lw ow a d zięk i przedew-szystkiem  m ą­
drem u -kierownictwu dzie lnego  p rezyden ta  
T adeusza  Rutow-skieg-o (Huczne, d łu g o trw a­
łe ok lask i) z w ielką godn-ością p rze trw a ła  tak  
długie, a  ta k  straszne  chwile rządów  b a rb a ­
rzyńsk iego  .najeźdźcy.

D rogiej chwilowo ut-r-aooncj a obecnie -od­
zyskanej s to licy  Rutsi. czerw onej i je j -szla­
chetnem u prezydentow i zasy ła  -stary K raków , 
pozdrow ienie najserdeczn iejsze i życzenia n a j­
gorętsze, ab y  przez d ług ie  w ieki spe łn ia ł d a ­
le j -swe posłannictw o nar-od-owe na  w ©chodzie 
(Żywe oklaski).

R adujem y się z pogrom u R-o-syi, bo jej zw y­
cięstw o i zapanow anie o sta teczne  nad  P olską, 
był-oby zatru ło  n a  zaw sze nasz  organizm  n a ­
rodow y, p rzepad łaby  nasza  odrębna sam o­
dzielna kultura- narodow a, a  z n ią  zarazem  

v nasza- mi-sya h istoryczna w śród  ludów  zacho­
dniej cywiliz-ac-yi.

Za bohatersk i czyn w ojenny niechaj p rzy j­
mie podziękę -serdeczną od naszego  miast-a o- 
k ry ta  sław ą arm ia  (Żywe oklaski), k tó ra  nie- 
zważenie od  p oczą tku  te j -strasznej w ojny b ro ­
ni z podziw u godną w ytrw ałością  naszego 
k ra ju , a  jednocześnie całej m onarchii przed 
je j najniebezpieczniejszym  i n a jpo tężn ie j­
szym  wrogiem .
- O by losy  w ojny św iatow ej b y ty  n a d a l  
-szczęśliwe d la  dz ie lnych , obrońców  naszej 
m onarchii, w śród k tó ry c h  przez -swą nie­
zrów naną w aleczność -okryły się prawdziwa 
chw ałą pu łk i polskie (Żywe o k la sk i) . P odno­
szą  -się -serca polskie, p a trząc  n a  m ęstwo b ra ­
c i i synów  naszych  w  Legionach polskich 
(D ługotrw ałe  ok lask i), k tó re  św ieżym  w a­
w rzynem  okry ły  skroń polskieg-o żołnierza 
(Oklaski). P-otrzeba nam  było tego pokrze­
pienia, -aby nie upaść pod ciężarem  straszn y ch  
przejść osta tn ich  m iesięcy.

O dzyskanie Lw ow a stać  się m usi przełom o­
w ą chw ilą n ie ty lk o  d la  biegu w ojny, ale ró- 
nie-ż d la  p racy  -całego -społeczeństwa n ad  -od­
budow ą zniszczonego k ra ju  naszego. P raca  
t a  w chodzi w  -okres ’ zabezpieczonego -bytu 
k-raju, a więc w w arunk i spokojnej i sy s te ­
m atyczne j realizacyi.

N ie w ątp ię  ani n a  clrwilę, że w m yśl zapo­
wiedzi w spaniałom yślnego i spraw iedliw ego 
m onarchy, rząd  -przystąpi bezzw łocznie do za­
pow iedzianej system atycznej akcy i gospodar­
czej odbudow y k ra ju , k tó ra  przyw róci mu za 
ty le  poniesionych o fia r m ożliwość i w arunk i 
dalszego pom yślnego r-oz-woju (D ługotrw ałe 
-oklaski).

P rzepełn ien i w dzięcznością d la  na jdo sto j­
n iejszego  m onarchy jako  ob ro ń cy  naszej 
w olności i naszych  praw  narodow ych, o tw ie­
ra m y  m u w tej uroczystej chwili serca n a ­
sze. N iech wyczyta- w nich ,ile uczuć serdecz­
n ych  wiąże n a ró d  nasz z jeg o  uśw ięconą oso­
bą. N iech w yczy ta  z -nich p ragnien ie  całego 
narodu , ab y  p rzy  pom ocy Bożej rozszerzył 
panow anie sw-oje spraw iedliw e n a  inne  ziem ie 
polskie, uciśnione d łu g o le tn ią  n iew olą. (Dłu­
gotrw ałe  ok lask i).

Z silną w ia rą  w przyszłość w znieśm y o-

k rzy k : N ajjaśn ie jszy  Pa-n, Cesarz i K ról F rań  
ciiszek Jó zef I. niech żyje!
O krzyk pow tórzono trzykro tn ie , poczem pre-

rzan ą  fa lą  ludzi. M anifestanci zatrzym ali się w7 
R ynku  naprzeciw ko ulicy B rackiej, -a gdy się 
uciszyło, p rezyden t D r Leo w ygłosił d-o zebra­
nych następu jące  przem ów ienie:

O byw atele! W ielki bój europejski, jak ieg o  Je­
szcze h-i:storya nie pam ięta, toczy  -się n ie ty lk o  
n a  ziem iach polski-ch, a-le takżo -o ziem ie pol­
skie, -o przyszłość najdrożs-zej nam  ojczyzny. W  
tej oliwili ta k  u roczystej, k ie d y  -serca na-sze 
przepełnione są radością , -obowiąz-k-iem naszym  
je s t zwrócić -się -myślą dp braci nastzych z za- 
kcrcl-or.u, ab y  t-a w oj-nalprzyni-osla im zi-.sz-c.-ze-j .  -  ,  ,  | I W  ■! U J  * ' J J » J  -l V/ » ' * W ‘ ‘ . . .  - .. . - w

zydeiiw zapiiOm! kki-cow*, ab y  w espół z -reprezeji-: n je ]cj1 na/dzici, k tó re  -się ku  nam  zbliżają. Zanim 
taoj;}, m. Fo.dgoiZri udali się do kom endan ta  ^  ^toinów rozejdziem y w znieśm y okrzyk: 
tw ie id z j. jak-o repaezen tan ta  dzieinej arm ii, ab y  g racja  nasi z zakord-o-nu niech ży ia , n iech  żyje 
n a  jego ręce złozyc zyczem a im ieniem  obu ca ła  p 0 jsk a '
m iast. , . . .  ,  - r . , !

Z balkann ratuszow ego.
Po posiedzeniu  p rezyden t w raz z członkam i 

R ady  w yszedł n a  balkon, w ychodzący  na  plac 
MAY. Św iętych, k tó ry  ca ły  zaleg ły  tłum y publi­
czności. Do o-bywtalci przem ów ił -Dr Le-o, dając

cała  Polska!
M uzyka zag ra ła  pieśń łJesfceze P-olska nie 

zg-inęł:a«, k tó re j zebrani z odk ry tem i głow am i 
w ysłuchali.

P rezy d en t E-r Leo wezwał następn ie  zebra­
nych. ab y  -się roz-Ciszli spokojn ie  do- dom ów  i n a  
tern się ta  -piękna nwinife-stacya -skończyła. Z

^ariifesiscyjny nochsd.
P rzed  gm achem  m agistra tu  -formował się  tym ­

czasem  -olbrzymi pochód. P lac  F ranc iszkańsk i 
i D om inikański oraz w szystk ie  przy leg łe  ulice

powr
D odaćH ialcży, żo do pochodu p rz y łą c z y ły  się 

także  grupy  żołnierzy m ęty lko  a u s try a c k id i. ale 
i niendeokich.

wy-raz radości z pow odu odzyskan ia  Lw ow a, i: R yn k u  p ły n ą ć ‘zaczęły  ty siące  ludzi w szystk ie- 
-kończąc sw e przem ów ienie okrzykiem  n a  cześć ulicam i z" pow rotem  do dom ów, 
cesarza. O krzyk  powtórz-cno z w ielkim  P a  pia­
łem, poczem  ustaw iona na  p lacu  o rk ie s tra  za­
g ra ła  hym n państw ow y. P rezy d en t wzniósł n a ­
stęp n ie  -okrzyk:

—  Niech żyje Lwów, jeg o  ra d a  i je j zacny 
p rezy d en t T adeusz Rutow-ski.

N iem ilknącym i oklaskam i i -okrzykami p rzy ­
ję to  te  słow a, poczcm  o rk ie s tra  zagrała  »Je- 
-szczc P o lsk a  nie zginęła*. W czoraj wieczorem z okazyi zdobycia Lw ow a 

odbyło się także  nadzw yczajne zebranie Rady 
m iasta Podgórza. Salę obrad udekorowano z-e- 
lenią. i dywanami. Na estradzie umieszczono pię- 
kny b iust cesarski na  tle  w spaniałej zieleni. —  
Radni przybyli w św iątecznych strojach. W śród 
ciszy ogólr.o] zabrał głos burnus1 rz p. M a r y  ew -

er aj u

■joio tysiące aniżeli podcaa-s 
przem y 
ków. 
d u -o-d
mu w o g o w i. '

N a czele pochodu przy u lic y _G rodzkiej usta- 
veiiy -się -oddziały obywatel,stiva k rakow sk iego  
i m iejskiej -straży pożarnej z -plonącend pocho­
dniam i, na-stęp-nie oddziały  żołnierzy z la ta rn ia ­
mi i łampi-ona-mi, wroszcio m uzyka w ojskow a.

W krótce przed  gma-ehem m ag istra tu  zjawili 
się w szyscy członkow ie R ad y  m. Krak-owa oraz 
radn i m. P-o-dgórz-a. Ota-czały ich z -obu -stron 
rzędy  żo łn ierzy  z plonąccm i la tarn iam i. W  p ier­
wszej czwórce szli p rezy d en t D r Le-o, w icepre­
zydenci D r N ow ak, D r Ko-stanecki i D r Ban- 
drow ski, bu rm istrz  m. P odgórza  p. Marycws-ki 
•oraz aseis-or p. K aro l Rolle, za nim i ra d c y  m iej­
s c y ’-or-az -obywatelstwo krakow skie . Pio d rodze 
tw orzyli żołnierze szpaler. Pochód v!rśrócl dźw ię­
ków  m uzyk i w ojskow ej ruszy ł z pod gm achu 
m ag istra tu  ulicą G rodzką przed gm ach K om en­
dy T w ierdzy. Z -okien i  balkonów , n a  u licy  
G rodzkiej, rzęsiście -oświetlonych w itano de­
m onstrantów ' -okrzykami.

Pochód  zatrzym ał się przed • gm achem  K o­
m endy T w ierdzy, w spaniale ilum inow anym . Ze 
wiszy-stkieb -okien gm-achu -oficerowie i żołnierze 
w itali pochód i wznosili okrzyki n a  cześć armii. 
P rzed  bramą, gm achu zatrzym ali się n a  chwulę 
czł-onkowńe R ad y  m iejskiej k rakow skie j i pod­
górsk iej, aby  um ożliwić zdjęfcie fo tograficzne 
pocho-du na pam ią tkę  tej p ięknej chwili.

V/ kom endzie twierdzy.
N astępnie cala R ada  k rak o w sk a  i podgórska 

in CO-rpore u dała  się z życze-ni-ami d-o -pr/.edsta- 
W7iciela twojiskowiości w gm achu kom endy  tw ier­
d zy , m arszałka  polne-go-p-or-ucznika N a-M  u- 
o i 1 a. W  im ieniu p-rzybylycli .przem ów ił p rezy­
den t D r Leo.

Im ieniem  R ad y  m. K rakow a, i Podgórza, 
im ieniem  całej ludności t-ycli m iast, —  mów-ił 
pre-zydemt D r Le-o, —  niani zaszczyt złożyć n a  
re.ee W aszej E kscelencyi w yrazy  w dzięczności, 
czci i n iezm iernego p rzyw iązania  d-o oisoby n a ­
szego m onarchy, oiraz w y razy  na jse rdeczn ie j­
szego podziękow ania  dla jego dzielnej arm ii za 
to, że zdo-była -nam -stolicę -kraju, n asz  Lwów 
-starożytny. M am y głęb-okie przekonanie , że po 
tym  czynie  n a s tą p ią  jeszcze św ietniejsze, i że 
b o h a te rsk a  armi-a uwolni n ie  ty lk o  k ra j nasz, 
■ale jeszęze w iększe te ry to ry u m , gdzie m ieszka­
ją  na-si rodacy , z pod ja rzm a rosy jsk iego , a- 
byśm y się z nim i n a  zawsze połączyli pod -Sła­
w nem  i spraw icdliw em  be-rłeni H absburgów . W  
końeu  prosił p rezy d en t D r Le-o o złożenie spra- 
w-ozdania z te j p a try c  tycznej m a n ife s ta c ji u  
s tó p  tronu .

M arszałek poliry-pomicznik p. N a - s t u - p i l  w 
-odpowiedzi podziękow ał za  złożone życzenia  
cesarzow i i a rm ii i ośw iadczył, żc z upadkiem  
Lw ow a upad ł o-statni basty o n  ro sy jsk i w  G a­
licyi. W szy stk o  przem aw ia za  tem , że w -naj­
k ró tszym  cza-sie -cały -kraj -oczyszczony będzie 
od w roga. N iechaj ludność m a i nadal, ja-k do­
tą d  pełne zaufanie do arm ii, k tó ra  uczyni 
w szystko, ab y  k ra j uw-olnić od  nieprzyjaciela. 
Z pom ocą -bożą i naszej arm ii pokonam y w szyst­
k ich  naszych  w rogów .

•Odpowiedź ekscelencyi p. N astup ila  przy jęli 
zebrani burzliw ym i oklaskam i, poczem  prezy-

sldcb, zostało w ydarte zuchwałemu najeźdźcy ze 
schodu. PrzYrzeczecia generali.-simusu armii ro-gene]

syjskiej zaczęto realizow ać w ten  sposób, iż za­
brano się do ru sy fik ac ji G alicyi w schodn iej.— 
Na szczęście rodacy nasi zostali uwolnieni od 
dobrodziejstw  ku ltu ry  rosyjskiej i mamy głębo­
kie przekonanie, że tum już nigdy stopa najeźdź­
cy nie stanie. (H uczce oklaski).

W  tej radosnej chwili nasza myśli i uczucia 
zw racają się do stóp tronu  sędziwego naszego mo­
narchy, pod którego sprawicdliwem berłem naród 
nasz uzyskał szerokie praw a narodowego bym  
Nie czekając uchwały Rady, wysiałem telegram  
hołdowniczy do cesarskiej kancelaryi gabineto­
wej. (Oklaski). N astępnie wzniósł burm istrz Ma- 
ryew ski okrzyk na  cześć cesarza, k tó ry  R ada 
z zapałem trzykro tn ie  powtórzyła.

W  dalszym ciągu burm istrz M aryew ski zako­
m unikował Radzie, iż wysłał telegram y g ra tu la ­
cyjne do genei alissim usa arm ii austryackiej, a r 
cyksięcia F ryderyka , do głównej kw atery , oraz 
do kom endanta II. arm ii, generała  kaw alery i 
ekscelencyi Bólim-Erraollego. P u łk i krakow skie 
i lwowskie, walczące w II. arm ii, weszły_ pierw- 
sz;* do uwolnionej stolicy kraju . (Oklaski).

W  tej radosnej chwili musimy także okazać 
naszą cześć i wdzięczność dla gospodarzy nasze­
go k ra ju , dla nam iestnika d ra  K orytowskiego 
i m arszałka Niezabitowskiego (oklaski), którzy 
zmuszeni byli uchodzić przed hordam i moskiew­
skiemu I dc nich wysłałem depesze z życzenia­
mi. (Oklaski). .

CK-wobodzenie L w o w a przyspiesza chwilę uwol­
nienia reszty  ziem polskich od jarzma rosyjskie­
go. D aj Boże, aby ta  chwila jak  najwcześniej na­
stąpiła, byśm y zjednoczeni, zgodnie z m onarchia 
habsbutską, doczekali się tyj chwili, o ciem  od 
100 pi zeszło la t marzyliśmy. (Huczne braw a 
i oklaski).

Na tem zam knął p. M aryew ski posiedzenie.
D zisiaj o godzinie 8 rano odbędzie się s.ara- 

niem gminy m. Podgórza dziękczynne nabożeń­
stwo z powodu odzyskania Lwowa.

K raków , 24 czerw ca.
Następny numer „Nowej Reformy*' ukaże się 

dziś o godz. 2.30 po poi. W razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Prezydent miasta dr Leo wysłał z pow-odu -odizy- 
skania Lw-owa depesze z życzeniami do kancelaryi 
gabinetowej, głównodowodzącego arc. Fryderyka, 
generała Bóhm-Ermollego i do namiestnika dra 
Korytowskiego.

Na ręce creiydenta m iasta Lwowa, dra Ta­
deusza RutOwsk ego, wysłali wczoraj z Krakowa 
posłowie: Lisiewicz, Śliwiński i German następują­
cą depeszę:

T a d e u s z  R u t o w s k i ,  prezydent miasta Lwo­
wa.

W  najwyższem uniesieniu i szczęściu składamy 
w Twoje rece, Dostojny i Kochany Panie Prezy­
dencie, wyrazy pozdrowienia dla całej ludności na­

szego grodu, a dla Twego bohaterstwa wyrazy czci'1 
i wdzięczności.

Nabożeństwo dziękczynne. W  czasie nabożeń­
stwa dziękczynnego, urządzonego staraniem gminy 
miasta Krakowa, które odbędzie się dzisiaj o godzi­
nie 9 rano w kościele N. P. Maryi, wykonana zo: 
stanie muzyka kościelna przy współudziale kwinte­
tu smyczkowego prof. B. Kopystyuskiego, oraz chó­
ru meŁskiego, pod kierunkiem prof. B. “Walewskiego 
Program obejmuje następujące utwory: „ Be e t h o -  
v e n “ : „Niebiosa głoszą", G l u c k :  „Andante relk 
gioso", E 1 s n e r :  „Modlitwa", W a g  n e r: Fragment 
z op. „Parsifal", G o l t e r m a n :  Adagio i W i r t :  
i;Te Deum laudamus".

U cjczsnie burmistrza m. Podgórza p. Ma-
ryew -kiegO j^W czoraj rano w sali obrad podgór­
skiej Ra-ly miejskiej odbyła się bardzo serdeczna 
uroczystość. Oto gremium urzędników podgórgkiegf 
magistratu żegnało burmistrza p. Maryewskiego, 
swego szefa od lat 15 i wręczyło mu okoliczno­
ściowy adres, oraz pamiątkową fotografię. Urzędni­
cy zebrali się z dyr. Kowalskim i sekretarzem p. 
Przccr3kim na czelo. Adres odczytał II  sekretarz 
magistratu p. Bierezy liski.

W  adiesie podniesiono wielkie zasługi p. Ma- 
ryewskit-go, w ciągu 15 la t dla miasta Podgórza 
położone.

Podgórze dzięki zapobiegliwości i wytrawnemu, 
a 2awsze celowemu kierownictwu wzrosło w tym 
czasie przeszło w dwójnasób. Przez cały ten czas 
miasto powierzało stor swej najwyższej władzy je­
dnogłośnie p. Maryewsklemu, w dowód największe­
go uznania i niespożytych zasług jego dla miasta. 
Szczególną jednak cześć i uznanie zyskał sobie p. 
Maryewski wśród urzędników magistratu m. Pod­
górza. Swym przykładem, umiłowaniem zajęcia, 
obowiązkowością i sumiennością umiał zawszo za­
chęcać i porywać do pracy nad dobrem miasta) ka­
żdy też z urzędników pragnął na uznanie z ust 
je .o  zasłużyć.

Adres zawiera następnie gorące podziękowanie 
urzędników dla p. Maryewskiego za to wszystko, 
co w latach ostatnich dla nich uczynił, oraz pro­
śbę, by i nadal był orędownikiem spraw i potrzeb 
urzędniczych w prezydyum m. Krakowa.

Nadto wręczyli urzędnicy p. Maryewskiemu ze­
braną między sobą kwotę 200  koron zamiast ban­
kietu, na cci, który sam burmistrz wyznaczy.

Burmistrz p. Maryewski podziękował w serde­
czny ch słowach za te wyrazy uznania, oraz za wy­
bitną współpracę urzędników dla miasta Podgórza.- 
Zebrany fundusz przeznaczył p. Maryewski Komite­
towi opieki nad byłymi legionistami.

O norncc dla ewakuowanych. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo: Uboga ludn-ość nasza, wysiedlona 
do baraków w Perlicach i do różnych miejscowo­
ści Czech i Moraw-w ilości kilku tysięcy, nie po­
siada funduszów na  sprawienie odzieży, bielizny 
i obuwia; straciła ona nadto prawie cały swój do­
bytek, to też gdy w.róci, brak jej będzie urządzenia 
domowego. Zwracamy się tedy do szerokich kół, 
ludności z prośbą o pom-oc dla -najbiedniejszych; 
wszelkie dary w odzieży, " bieliżnie, obuwiu dla 
dorosłych i dzioci, a dalej w częściach urządzeni? 
dom-owego i kueheinneg-o, przyjmowane będą z 
wdzięcznością. Ponieważ zbiórka jest utmid-niu-onu, 
przeto w pierwszym rzędzie pr-os-imy o odsyłanie 
tych darów do lokalu komitetu w Krakowie, przy 
ul. Zielonej 10, II piętro, w godzinach od 3 do 5 
popoł. Ponadto zbierać będą te dary osoby zaopa­
trzone w legitym acje kom itetu — i żywimy nndzio 
ję, żo żadna rodzina nio odeszle  ich z próżnemi rę­
kami. Franciszka Bloehowa, Karolina Horowitzo- 
•wa, Ludwika Rattlerowa, Rozalia W arseliauerowa, 
dr Leon Ader, Tadeusz Bpstein, dr Rudolf Friihlrng. 
dr Jerzy Trarner.

Kazania wojenne. Pastor Mons-ky, generalny se­
kretarz Tow. ewangielickieg-o w Aust-ryi, wygłosi 
w Krakowie w bieżącym tygodniu kazania: w 
czwartek na tem at: »Historya świata jest sądem 
świata*, w piątek: AYalka z alk-oholizmem«. Ka­
zania odbywają się o godz. 0 wieczorem w kościele 
ewangicli-ckim przy ul. Grodzkiej 1. 58, i są dla 
wszystkich dostępno. Op-rócz kazań urządza pa­
stor Monsky codziennie o godz. 3 pop. wykłady 
biblijne, mające na celu wniknięcie głębiej w Sło­
wo Boże. Również i na te wykłady wstęp dla 
publiczności otwarty.

Zgon legionisty. Dnia 17 czerwca umarł w B-o- 
gumiaie na Śląsku Stanisław B u r y  z Przemyśla, 
legionista I brygady, z ran, otrzymanych w bitwie 
pod Klimontowem. Urządzeniem pogrzebu zajęły 
się orgauicye N. K. N. i Liga kobiet. Na trumnie 
zloż-ono wieniec i kwiaty. W pogrzebie wzięła udział 
liczna publiczność i dzieci szkolne z nauczyciel- 
twem. Stanisław Bury wyruszył w bój 17 sierpnia, 

w bez przerwy7 znajdował się w linii bojowej. —
W gimnazyum realnem (IV) odbędą się 1) egza- 

mina prywatne i wstępne (za os-obneni pozwoleniem 
c. k. Rady szkolnej) dnia 2G b. m. t. j. w sobotę,
a mianowicie piśmienne p rS zd  południem od godz. 
8—1, a ustne po południu od godz. 3—6 ; 2) egza- 
mina wstępne do kl. I dnia 30 b. m. od godz. 8 ra ­
no. Y/p.isy do teg-o egzaminu odbędą się dnia 28 
h. m. od godz. 10—12 przed południem. Do wpisu 
należy przynieść a( metrykę (bezwarurńtowo), b) 
świadectwo szczepienia ospy powtórnego (rewak-cy- 
nacyi), c) świadectwo szkolne uk-ońnzonej kl. IV 
s-zkoly ludowej, jeżeli uczeń do szko1}7 uczęszczał

NR. Po wakacyach odbędą się również egzaminu, 
wstępne tak  od kl. I jak  i do klas wyższych.

W drugiej szkele realnej w Krakowie (umiesz­
czonej obecnie w gimnazyum piąłem, ul. Jan a  Ko­
chanowskiego) odbędą się cgzaiuina wstępne do 
klasy pierwszej dnia 30 cz e rw ca  i 1 l ipca  1). r. 
Wpisy - do tych egzaminów odbywać się będą po­
cząw szy  -od 20 -czerwca codziennie po południu 
w temże gimnazyum, od godz. 2—4. Do 'wpisu 
przynieść należy metrykę uradzenia, świadectwo- 
szczepieniu ospy, oraiz, ó iie uczęszczał do szkoły 
ludowej, świadectwo szkolne.

Egzamina prywatne i roczne odbędą się dnia 12 
i 13 lpca. Do egzaminów tych zgłosić się należy 
przed wyznaczonym terminem.

Dwumiesięczny kurs pedagogiczny w Krakowie. 
Zapowiedziany odczyt radcy rządu, dyr. J. Dobro­
wolskiego p. t. fProblem intelektualnego wycho­
wania dziewcząt* odbędzie sią^w piątek 25 b. ni. 
w auli Colegii novi (Uniw. Jagiell.) o godzinie 5-ej. 
Wstęp 50 lial.

Z Izby handlo-wej i przemysłowej w Krakowie. 
Interesenci okręgu Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, mający pretensyc do dłużników w 
T r y o ś c i c, otrzymać, mogą w biurze Izby in- 
formacye w sprawie ściągania swych wierzytelno­
ści.

Prezydyum Towarzystwa katol. właścicieli real­
ności w Krakowie urządza 25 b. m. (piątek) o g.
6 wieczorem w sali Rady powiatowej (ul. Pjarska 
1. 1, parter) pogadankę na tem at: 1) Odpisy po­
datku gminnego i wodociągowego z urzędu. 2)

0
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Sprawa rekursów od kosztów Budowy tramwaju. 
3) Zamykanie wodociągów. 4) Stosunki sanitarne 
a Młynówka. Goście milo widziani.

Ranni Krakowianie na obczyźnie. P. Bogusław 
Patoczka, prof. gimn. św. Anny, obecnie nadpo- 
rucznik rezerw, artyleryi poi., po 10-miesiącznych 
trudach wojny uległ katastrofalnej eksplozji i 
ciężko Tanny znajduje się w szpitalu na Węgrzech: 
Satoraljaujhely, Mogfigycto allomas, Borak 19; 
podobnie bra t jego Jarosław , prawnik, artylerzy- 
sta I. legionu, leczy swe przestrzelone ramię w Li- 
bercu (Reichenberg, Czechy), koszary Franciszka 
Ferdynand, pawilon 2, drzwi 7. Na tej drodze pro­
szą znajomych o listy i wieści bardzo pożądane w 
tak  trudnych chwilach.

Egzamina uczniów szkół średnich (gimnazyów i 
gimnaizyów realnych) odbędą się w pierwszej po­
łowie lipca w Luhaczowieach (Morawy). Podania 
-0 przypuszczenie do egzaminów przyjmuje prze­
wodniczący komisy i egzam inacyjnej, prof. Broni­
sław Szuba, w Luhaczowieach. Do egzaminu mo­
gą się Bgłaszać -wszyscy uczniowie, którzy przera­
biali materyał naukowy odpowiedniej klasy. Do 
podania należy dołączyć: a) metrykę chrztu, wzglę­
dnie metrykę urodzin (w braku tychże inne wia- 
rogodne poświadczenie, stwierdzające datę urodze­
nia; b) świadectwo roczne z ukończonej ostatniej 
klasy (względnie poświadczenie dyrektora zakła­
du, lub jednego z  profesorów); c) fotografię tożsa­
mości osoby, potwierdzoną przez odpowiednią wła­
dzę (starostwo, polieya lub urząd gminny); d) kar­
tę  korespondencyjną z nalepioną na niej marką za 
25 hal. i dokładnym adresem, aby przewodniczący 
mógł uwiadomić strony interesowane o terminie 
egzaminu. Taksa egzaminacyjna wynosi 24 K. 
Termin wnoszenia podań upływa z dniem 2 lipca 
bież. roku. ~

Ze Szczucina donoszą nam, iż miasteczko to w 
czasie drugiej inwazyi rosyjskiej, prócz rabunków 
i kradzieży, mało ucierpiało. Na Wiśle zbudowali 
Rosyanie olbrzymi most, przez który maszerowały 
na plac boju masy wojsk rosyjskich; przy odwro­
cie zaś szybko uciekały. Mostu tego nic byli w 
stanie wysadzić w powietrze ani też spalić, to też 
obecnie, po przeprowadzeniu małych napyawek, u- 
żywa go armia austryacka.

Cholera. C. k. Biuro korespondencyjne donosi 
pod datą wczorajszą: Dziś stwierdzono baktoryo- 
logicznie 5 wypadków cholery azyatyckiej w Kra­
kowie, 3 w Jarosławiu, 75 w Krośnie, 1 w Kro­
ścienku Niżniem, 1 w Czarnym Dunajcu, 1 w Rze­
szowie, a 3 w Szklarach. Przy dwóch wypadkach 
w Krakowie, 3 w Jarosławiu oraz 4 w Krośnie 
idzie o należących do armii, przy trzech w Krako­
wie i 69 w Krośnie o jeńców wojennych, zresztą o 
ludność miejscową.

Z « *  ś w i a t a .
Cykl wykładów przy polskim Kursie ekonomi­

czno- społecznem N. K. N. w Wiedniu. Staraniem 
(zarządu Kursu odbędzie się cykl wykładów przy 
Kursie ekonomiczno-społecznym w Wiedniu na do­
chód superarbitrowanych legionistów i na cele 
Kursu. Zagajenie wygłosi ks. biskup dr W łady­
sław Bandursld. W ykładać będą: poseł prof. dr 
Alfred Halban: Siły i dążności społeczne w Pol­
sce; radca dworu dr Julian Morelowski ^Pamiątki 
polskie w Wiedniu*; prof. Jerzy lir. Mycielski, doc. 
dr Sawicki ^Geografia ziem polskich«, dr W łady­
sław Gumpłowiez »Eur-opa jako siedlisko narodów« 
i Tmi. W ykłady obudziły żywe zainteresowanie 
a  mieście, tak ze względu n a  o»ol>y prelegentów, 
jak  i tem aty odczytów. Poseł prof. HaliStn uj­
mie w wykładzie swym problemy, poruszane na 
Kursie w sposób syntetyczny i da pogląd ogólny 
na roizwój społeczny współczesnej Polski. Radca 
dworu Morelowski wskaże na szereg parnią!ek pol­
skich w Wiedniu, nieznanych szerszemu ogółowi, da­
jąc w ten sposób sposobność dla systematycznego 
zwiedzania pamiątek polskich i odtworzenia prze­
szłości polskiej w Wiedniu. Początek wykładów 
we wtorek dnia 22 b. m. w wielkiej sali Tow. 
Inż. i Are-h. austr. Wiedeń I., Eschenbachgusse 9 ,
II. W stęp na wszystkie wykłady 3 K. Dla słu­
chaczy Kursu 2 K, dla akademików 1 K, wstęp 
na pojedyncze w ykłady miejsca rezerwowane 2 K. 
krzesło 1 K, u stęp  na salę 50 hal.

Straszliwe działanie artyleryi. Lekarz w gene­
ralnym sztabie rosyjskim, Lesgwissen, który ob­
jeżdżał pobojowiska w Galieyi, oświadczył wo­
bec korespondentów wojennych, że 7/„ ran spowo­
dowały pociski artyleryi, w połowie ciężkiej, a w 
połowie lekkiej. Kule karabinowe nic odgrywają 
obecnie większej roli. Piechota — mówił wspomnia­
ny lekarz — idzie dopiero wtedy naprzód, albo 
do szturmu, gdy artylerya zrobiła swojo. Działanie 
moździerzy 42-ecntyinclrowych # jest potworne, a 
należy dodać., że moździerze austryackie tego ka­
libru są niebezpieczniejsze od niemieckich. Pocisk 
42-centyjnetrowego moździerza ausiryac-kiego wa­
ży 4250 kilogramów i zatacza luk do wysokości 
7.009 metrów. Wbija się w -ziemię do 6 metrów 
i dopiero potem wybucha. Skutki są .straszno. Na­
wet żołnierze, k tó r z y  wyszli cało, są  eałemi dnia­
mi niezdolni do żadnej służby z powodu depresyi 
moralnej.

Desarabia. W prasie rumuńskiej zabrał głos w 
sprawie znaczenia i wartości Bcsarabii 'znany pu­
blicysta Aleksis Nour, Rumun z Besarabii. Pisze 
sze on w polemice swej z rusifilawi, którzy starają, 
się w bezac-u ogółu rumuńskiego osłabić wartość 
Rumunii, co następuje:

Desarabia ma 5 milionów hektarów najurodzaj­
niejszej gleby ornej. Jej wybrzeża liczą 1,000 ki­
lometrów nad Dniestrem, 050 Idiom, nad Prutem, 
20 kilom, nad Dunajem, 100 kilom, nad morzem 
Czariic-m. Z pomiędzy 3 milionów mieszkańców
jest 2,100.000 Rumunówj}00.000 Rusinów, 300.000 
żydów, lOO.zGWTLosyan, 60.000 Bułgarów. 50.000 
Niemców, 30.000* cyganów,_ 40.000 Tatarów i in­
nych. Z miast liczy Kiszyniew (Chasinaul) 140.000 
ludności, Akerman 60.000, Bender 55.000 Ismail
50.000, Balczy 45.000, Soroca 30.000, Chocim
30.000., Orchei 25.000, Boi grad 25.000, Chilia 15 000 
Ren i 15.000. Nadto 25 miasteczek z 4.000—9.000 
mieszkańców. Klasztory posiadają grunta w ob­
szarze 400.000 hektarów. 1.000 właścicieli ziem­
skich posiada dobra powyżej 600 hektarów obsza­
ru. Własność chłopska obejmuje 270.000 hekta­
rów. Dochody dóbr carskich w Besarabii wyuowza 
250 milionów franków. W ydatki na kraj tylko 
Mb milionów.

Ofiary rozruchów w MosKwie i rozmiary 
szkód. Jak podaje „Riecz“, w czasie znanych dwu- 

, dniowych rozruchów w Moskwie przeciwko cudzo- 
.7 i/; mc om, zostało rannych 116 niemieckich i au- 
stro-węgierBkich poddanych, oraz 489 innych cudzo­
ziemców, a 9o Rosyan. 207 domów zostało obra­
bowanych, 1(5 spalonjTch. Szkoda wynoBi 38 i nół 
milionów rubli

Rozruchy w zakładach putiłowskich w Peters­
burgu. Z Petersburga donoszą drogą na  Sztokholm 
do p.ism wiedeńskich: W dniach l3  czerwca i na- 

Istępnych wybuchły groźne niepokoje w zakładach 
5 putiłowskich i w dzielnicach do tych zakładów 
przylegających. Robotnicy zakładów przytaczali 
ja.ko -powód* że ich zaplata, pomimo przyznanego 
im podwyższenia, jest zgoła niewystarczającą, 
zwłaszcza, że te dodatki wcało im nie były w ypła­
cone, lecz wpływały do kieszeni dyrektorów. — 
Robotnicy innych fabryk popierali w tem żądaniu 
energicznie putołowców. Przyszło do manifestacyj, 
które skutkiem przyłączenia się do nich żywiołów 
rewolucyjnych, przybrały poważny charakter. — 
Ostatecznie udało się przy pomocy wojska rozru­
chy krwawo stłumić. Obecnie otoczono zakłady 
putiłowskie pierścieniem wojska, który oddzielił 
kompletnie zakłady fabryczne od reszty świata 
i uniemożliwił zetknięcie się robotników z ludno­
ścią i wojakiem.

PrienWfchnie s ;Gl;cy carskiej z Fclrogra-
du ? —  Niedawno „zesłowiańszczony“ na Petro- 
grad, Petersburg stoi podobno — jak donoszą 
„Leipz. N. Nachrichten11 —  przed degradacją go ze 
stanowiska stolicy carskiej. Wśród wielu sposo­
bów „naprawy rzeczypospolitej11 carskiej, w rzą­
dzących sferach rosyjskich rozpatrywany jest i 
projekt przeniesienia stolicy gdzieś bardziej na 
południe, albowiem podobno — klimat Petrogra- 
du okazał się nagło niezdrowym, zapewne z po­
wodu wielkich ilości dymu, który przynosi ‘ nad 
miasto wiatr z kominów, krążących po północnym 
Bałtyku statków wojennych niemieckich... Najgor­
liwszym stronnikiem tego wyprowadzenia się cara 
z Petersburga jest minister sprawiedliwości Szcze- 
głowitow i jego towarzysz. Mówią o Kijowie, jako 
o przyszłej stolicy, ale są także zwolennicy Krymu. 
Przemawia za tem nietylko klimat, ale także ważne 
znaczenie, jakie mieć będzie ten półwysep pod 
względem politycznym i handlowym po zdobyciu 
Konstantynopola i otwarciu Dardaneli (muzyka 
wątpliwej przyszłości. U. Ił.). To położenie nad 
morzem Czarnem przyszłej rozydencyi carskiej zró­
wnoważy korzyści, jakie daje obecnie Petrogrado- 
wi położenie nad zatoką Fińską.

Tureckie czasopismo w Berlinie. Dzięki soju­
szowi wojennemu między Turcyą a Niemcami, do- 

(znały stosunki handiowo-przemysłowe między te- 
Iml państwami tak znacznego ożywienia, żo w 
1 Berlinie zaczął wychodzić tygodnik turecki »S;u- 
!nayi-i-Ti(]jaret« (Handel i przemysł), poświęcony 
'stosunkom między światem mahometańskim a 
Niemcami. Tygodnik drukowany jest literami tu­
reckiemu

Jeńcy niemieccy w Bordeaux. »Berliner Ta-ge- 
blatt« donosi w korespondencji z Genewy, iż w 
porcie Bordcaux używa się do robót w dokach, o- 
prócz robotników hiszpańskich i marokańskich, o- 
bccnie także niemieckich jeńców wojennych. Tych 
ostatnich zaangażowano w robotach portowych 
początkowo tylko 200, gdy jednak praca ich po­
kazała się nader zad-o-walniająca, powołano do por­
tu dalszych 1.400 jeńców niemieckich. Jeńcy ci 
cieszą się stosunkową swobodą ruchów i otrzymu­
ją za swoją robotę odpowiednią zapłatę.

Pomnik dla poległych poetów francuskich. W Pa­
ryżu powTstał niedawno" komitet, który zajął się 
kwestyą postawienia pomnika tym poetom fran­
cuskim, którzy polegli w obecnej wojnie. Projekt 
pomnika wykonał rzeźbiarz Jose de Charmoye.

Na cela opieki nad legionistami złożył p. bur­
m is t r z  U fa ry e w sk i  k w o t ę  200  k o r . ,  o f i a r o w a n ą  "do 
jego dyspozycyi przez grono urzędników magistra­
tu  w Podgórzu przy sposobności pożegnania go 
jako szefa magistratu podgórskiego.

O d m w h T i Reda Cd. P. Alnjzya J o h n  Bo­
n o w a  w Chociborzu. Wedle relaeyi oddziału woj­
skowego policyi krakowskiej mąż pani Jan. wach­
mistrz wojskowej policyi lwowskiej, znajduje się 
w niewoli rosyjskiej w Kazaniu, gub. kazańska. 
Wiadomość ta jest stwierdzona. 1

Teatr miejski w Krakowie.
Czwartek: „Rozkosze ojcostwa".

Repertoar Teatru liniowego
We C7.wartek: »Ozarna Mańka z Czarnej Wsi* 

i »Wiclki redaktor*.
W sobotę: »Zaklęty palac«.
V/ niedzielę po po}.: --Ach to Zakopane*; o g. 

7J4 wieczorem »Czama Mańka z Czarnej Wsi«.

D z ia ł ekm o iftkzn sf.
* Galicyjski w.ijsnny zakhd kredytowy roz­

począł iuż swą działalność i urzęduje na razie w 
Wiedniu (I Domiuikanerbastei Nr 19), w możliwie 
najbliższym czasie przeniesio się wszakże do kraju, 
gdzie w bezpośredniej styczności z interesowanemi 
sferami łatwiej mu przyjdzie rozwinąć swoją sku­
teczną działalność.

* Rekwizycyjna cena wołów. Prezydyum namie­
stnictwa komunikuje Towarzystwu rolniczemu k ra­
kowskiemu reskryptem z dnia 18 czerwca, że cena 
rekwizycyjna wołów dostarczanych przez namie­
stnictwo roinikom galicyjskim zostaje podniesio­
na i od daty reskryptu bodzie obliczana w s to su n ­
ku 15o kor. za 100 kg. żywej wagi.

* Sprzedaż obręczy. Arsenał artyleryi w Krako­
wie, przy ul. Rakowickiej, ma na składzie 5.250 
sztuk obręczy leszczynowych, które nie nadają sio 
do celów wojskowych. Obręcze te można nabyć 
za zwrotem kosztów przewozowych. O tem zawia­
damia interesentów Izba handlowa i przemysłowa 
w Krakowie.

* Spis młockani i żniwiarek. Jak  to  już doniósł 
telegram, min. roln. zarządziło spis młockarń i żni­
wiarek na podstawie obowiązkowego doniesienia 
ze strony właścicieli tych maszyn rolniczych. Dla 
informacyi stron interesowanych' dodajemy, że 
należy donieść o posiadaniu maszyn do koszenia 
trawy, maszyn do koszenia zboża, maszyn do ko­
szenia i wiązania snopów, maszyn do obracania 
pokosów siana i konnych grabiarek. Należy także 
donieść o posiadaniu wszelkich młocarń bez wzglę­
du na popęd, a więc młocarń ręcznych, o kole po- 
pędowem, a wreszcie motorowych. Spisowi ulegają 
także maszyny do czyszczenia i sortowania zboża, 
a wreszcie wszystkie lokomobile parowe, benzyno­
we, łub benzolowe. Do podania spisu tych manzyn 
są obowiązani ci wszyscy, którzy je wyrabiają (fa­
brykanci), lub którzy niemi handlują. Spis należy 
najdalsj do dnia 28 b. m. przesłać wprost minister­
stwu rolnictwa. Niewykonanie tego przepisu po­
ciąga za sobą grzywnę do wysokości 5000 koron, 
lub areszt do 6 miesięcy. ?.

W  niedzielę odbyło  się  w K rakow ie, w g łó ­
w nej sa li dom u T ow arzystw a przeciw gruźlicze­
go p rzy  ul. R&dziwiłł-owskiej 1. 1 u roczyste  o- 
tw aroie u tw orzonego przez Śekcye »Sannaryta­
nina* opieki n ad  L egionistam i now ego schron i­
ska., nazw anego .sS chron isk iem przejśc iow em  dla 
Legionistów «. Na a k t  ten p rzybyła  n a d e r liczna 
publiczność z kó ł in te lig e n c ji tu tejszej, szcze­
gólnie pań z tu te jszy ch  o rgan izacjo  h u m an ita r­
nych. P rzyby li ks. a rcy b isk u p  A m on. p rezyden t 
m iasta  d r Leo z m ałżonką, przew odnicząca tu ­
te jszej filii Czerwonego K rzyża księżna  P a ­
w łow a Sapieżyna, re k to r  u n iw ersy te tu  Ja g ie l­
lońsk iego , w icep rezyden t m iasta prof. d r  K o­
s t aneoki, prezes »-Sam arytanina* -radca dw oru 
prof. d r W kherk iew icz, przewodnicząca- Kom i­
te tu  doraźnej pom ocy d la  ew akuow anych p. 
Zofia Popiel, p. b ry g ad y ero w a P iłsudska , dele­
g a t departam en tu  w ojskow ego porucznik  Bo­
guszew ski i w. i.

U roczystość zagaił prezes »Sam ary1unina<< 
prof. W i e h e r k i e w i e z ,  dziękując Twu przeciw ­
gruźliczem u za gotow ość, z ja k ą  ofiarow ało lo­
k a l sw ój na dom przejściow y d la  Legionistów  1 
paniom , k tó re  przez swe usilne zabiegi doprow a­
dziły  rzecz całą  ldo sk u tk u . P rezes »& una«rta- 
nina« o d d a ł 'Schronisko w op iekę Sekcyi -JSa- 
m ary tan ina«  op iek i n a d  L egionistam i.

R ed ak to r F r. Salezy K r y  s i a k ,  prezes Se­
kcy i, obejm ując Schronisko, podziękow ał go­
ściom za obecność na  uroczystości, poezem  m ó­
wił da le j:

Ma ono być  w pierwszym  rzędzie domem 
przejściow ym  ,w k tórym  p rzybyw ająca  do K ra ­
kow a m łodzież legionow a poddawania będzie o- 
glęłdzinom lekarsk im , przebędzic n ie jako  k w a­
ran tan n ę , nim znajdzie pom ieszczenie w  w ła­
ściw ych schroniskach, a  w raz ie  przepełnienia 
ich i jTomieszczenio na czas dłuższy. U tw orze­
n ie  nin iejszego S chron iska  zaw dzięczam y w 
pierwszymi rzędzie prezesow i T ow arzystw a 
drow i Jan iszew sk iem u, k tó ry  -oddał nam  n a  
ten cel n in ie jszy  p iękny  budynek . Do w e­
w nętrznego u rządzen ia  przyczyniło  się grono 
pań z naszej S ekcyi z pp. Swiszczowską., B ień­
kow ską, S iedlecką i S to lyhw ow ą n a  czele, k tó ­
re znów znalazły  o fiarną  pomoc ze s tro n y  pań 
z Czerwonego K rzyża. W szystk im  dobrodzie­
jom naszego Schroniska należy się  -szczere po­
dziękow anie.

O tw ierając  n in iejszem  tę  now ą p rzy s tań  
w ypoczynkow ą d la  -naszej p a try o ty czn e j m ło­
dzieży, k tó ra  poszła  n a  bój k rw aw y , w nadziei 
w yw alczenia lepszej doli Tej, k tó ra  nam  je s t 
ja k  zdrow ie i k tó ra  żyje w  nas mimo działów  
jed n a , n iepodzielna, zanoszę zmienieni naszej 
sekcyi z teg o  m iejsca usilną prośbę do w szyst­
kich ludzi dobrej woli, żeby tej now ej stw orzo­
nej przez n as  in s ty tu cy i społecznego do b ra  n ie  
poskąp ili opieki i czynnej pom ocy. A te ra z  n ie ­
chaj uproszony  przez nas do a k tu  kościelnego 
pośw ięcenia re p rezen tan t naszego  pa tryo tyczne- 
go  duchow ieństw a w ezw ie dla tego  now ego 
dom u L egionistów  pom ocy Tego, p rzed  k tó re  
o łta rze  codziennie w znosim y błaganie:- „O jczy­
zny  w olność racz  nam  w rócić F an ie !"

N astąp iło  po tem  pośw ięcenia sal, k tó reg o  do­
k ona ł ks. prof. R udolf K  r  a  u p a. Im ieniem  o- 
p iokunek  schroniska przem ów iła p. S t o ł y -  
c  l i ^ o w g  w scędse^UJ Ch- s łc ^ ą c h  Ri’osząę_o 
pomoc i opiekę d ła n o w o  utw orzonej insty tucy i.

P rezy d en t dr L e o  gorąco  podziękow ał p a ­
niom  k rakow sk im  za w szystko  co już uczyn i­
ły i co ta k  ofiarn ie czynią d la  po lsk iego  żołnie­
rz a  i p rzy rzek ł tak że  pom oc m ias ta  d la  echro-
nifcKti.

N a t.em ofieyalna  część uroczystości się skoń­
czyła, poezem  członkow ie zarządu  sekcyi i o- 
p iek u n k i sch ron iska  oprow adzali gości po  czy­
stych , s-chludnyeh salach  i poko jach  pięknego 
bud y n k u , rę k ą  niew ieścią przyozdobionych  
kw ia tam i te j p o ry  —  różam i i jaśm inem .

Życzenia krńla saskiego.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Drezno, 24 czerwca.
Z polecen ia  k ró la  u d a ł się generał-,adiutant-, 

aen era ł-p o ru czn ik  bar. Mtilłcr, do austro-w ę- 
g iersk iego  posła , bar. B rauna, i w yraził m u g ra- 
tu laey e  k ró la  z pow odu odzyskan ia  Lwowa.

TR-yaS' ‘ . » ~
I T" Dla biednych ewakuowanych dzieci

dożyli w administracjo >Xowej Reformy* ZygmunJ 
towie Piotrowscy 20 K zamiast kwiatów' n a 'ś rd  
mienkę ś. p. Magdy Szatkowskiej.

Rosyjski sztab generalny 
uspokaja ludność.

« fTel. c. k. Biura koresp.)
Londyn, 24 czerw ca.

P od ług  -D aily  Mail* w  P ete rsb u rg u  ogłoszo­
no  n a  p łacach publicznych p la k a ty  -sztabu gene­
ralnego, w k tó rych  w zyw a się  na-ród, a b y  się za­
chow yw ał zupełnie spoko jn ie  i o św iadcza się, że 
ty lk o  ofieyalne w iadom ości d a ją  p raw dziw y  o- 
braz sy tn aey i i że k rążące  poglo-ski o  k a ta s tro ­
fie szerzone- -są ty lk o  przez ludzi tchórzliw ych 
i złych. S z tab  genera lny  istwierdzu, że sy tu acy a  
•oo do zaopatrzen ia  -w am unicyę z  każdym  dniem  
się popraw ia, o raz  że R osya m a do dysp-o-zyeyi 
olbrzymie rezerw y  m łodych ludzi. Sztab gene­
ra ln y  zw raca jed n ak  uw agę, że  m inie jak iś  czas, 
n im  R osya bądzio mogła, w drożyć isilną ofem- 
zy-wę.

Znaczenie odzyskania Lwowa.
^  (TeL c. k. Biura koresp.)

Budapeszt, 24 czerw ca.
»P ester L loyd« pisze:

Z osw obodzeniem  Lw ow a zn ika o sta tn i p rom yk 
nim bu rosyj-skiego. W iadom ość -o u p adku  Lwo­
w a o d d z ia ła  jak  sąd boży n a  P o in ca re ‘go , G reya 
i Izwołskieg-o.

jjB u d ap esti.H irlap «  pisze: W -skutek upadku  
Lw-->owa -stało -się jasnem , że a rm ia  ro sy jsk a  n ie ­
ty lk o  n ie  posiada  siły  ofenzyw nej, a le  tak że  nic 
je s t zdolna do s taw ian ia  oporu. Upadek Lwowa 
zarówno ped względem  politycznym  jak woj­
skowym  jest zdarzeniem ogromnej w agi i stano­
wi punkt zwrotny w  tej wojnie.

»Pesti Nap!o« p o m a d a : Pre-stige R-o-syi te raz  
chw ieje się p o ta rg a n a  i rozb ita . Lwów nasz!

Głosy prasy niemieckiej.
B erlin , 24 czerw ca.

s-Nordd. A-lIg. Ztg.« w o-biszernym a rty k u le  
■omawia znaczenie -odzyskania Lw ow a i podnosi 
zasługi naczelnego k ierow nictw a.

»Lo,kal-A nzeiger« p isze, żc w szyscy  m ogą te ­
raz  sw obodnie odetchnąć n a  w ieść o -odzyska­
niu  Lw ow a, ta k  ja k  to  było po b itw ie u  jezior 
m azurskich. \

»Vossi-sche Ztg.« pisze: Ga-licya je s t wolna. 
T y lko  m-aly -skrwawek m a być je-szcze odzyska­
n y  ale nie u lega w ątpliw ości, że tak że  i -stamtąd 
R osyanie będą  w yrzuceni. O ofenzyw ię ro sy j­
skiej niem a m aw y. C ar, k tó ry  p rzed  k ilk u  m ie­
siącam i p rzyby ł d-o Lw ow a jako  tryum fato r, ma 
w szelkie pow ody m yśleć teraz  ze zgrozą o n a j­
bliższej -przyszłości. N adchodzą ro zru ch y  w Ro- 
syi, wobec k tó ry ch  zblednie wiszystk-o, czegośm y 
do ty ch czas z przerażen iem  dożyli. N ajsiln iejszy  
-koń w  s ta jn i c-zwórporozumienia pow alił się na  
ziemię. Lw ów  zada-ł m u bios śm iertelny.

W  »Berliner T ag eb la tt*  pi-sze m a jo r M oraht: 
Chociaż zdobycie L w ow a je s t  zam knięciem  pe­
w nego ok resu  w ojennych zapasów , to  przecież 
n ie  m ożna przypuszczać, żeby o p eracy e  nasze 
chociaż n a  chw ilę się  z a trz y m a li . K ierow nictw o 
arm ii s ta rać  się -będzie, aby w ojska n asze  ści- 

a ły  da le j um ykających  R osyan  aż  do  zupełne- 
j o  ich  zniszczenia. S to lica  G alieyi w  ręk ach  m o­
ca rs tw  cen tra ln y ch  t-o p rzedew szystk iem  p rze­
s tro g a  d la  B ałkanów , m ów iąca im  -o słabości 
R osy i, a  o- sile naszej. Cześć i  w dzięczność: 
-zwycięzcom!

G
go

Nagła dymisya ^akla^owa.
Berlin, 23 czerw ca.

sY ossrsche Ztg.« donosi pośrednio z P e te rs ­
burga:

Pożegnanie sic m in istra  -spraw w ew nętrznych 
M uklakow a z carem  by ło  bardzo dram atyczne. 
-Makłak-ow został -wezwany w  p ią tek  n a  posłu­
chanie. Car czynił w  sposób n am ię tn y  wyrzuty  
z powodu wybuchnięcia rozruchów rew olucyj­
nych w  Rosyi i zażądał o d  niego d ym isji w  
ciągu 24 godzin.

J a k  niesp-odziewanem było  to  popadnięcie w 
niełaskę, św iadczy  fak t, że Makłako-w w  dniu  
audyency i ran o  w ydał zarządzenia co d o  prze­
niesienia sw ojej -siedziby urzędow ej do  pom ie­
szkan ia  letn iego.

B ym isya ta  m ia ła  b y ć  odczepnem  d la  po­
słów d o  D um y, k tó rz y  dom agali s ię  u stąp ien ia  
G orem ykina, p rezy d en ta  gab inetu . A le posłow ie 
ośw iadczają , że o d stąp ią  od  dym isy i G otem y- 
kina, jceżli jeszcze u stąp i minister sprawiedL 
wości, przy-wódca »-istinno-ru-sskie-h« ludzi.

W  A l b a n i i .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

'
Paryż, 24 czerwca.

W  S k u ta ii panu je  od  k ilk u  d n i spkó j. W oj­
ska czarnogórskie obsadziły k ilka  punktów w  
blizkości Bojany. ,

Zatopienie ptocj rmieiskigo.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

t Londyn, 24 czerwca.
A ngielski parow iec »C arisbrook«, p ły n ący  z 

ład u n k iem  pszenicy  z .Montreal do L eith , zo­
stał przez niemiecką łódź podwodną zatopiony 
koło K in n a irdshead . .

M s z  ep3ZQ t r u j ą  ze S^ecyi.
ffel. e. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 24 ozorwca.
D ziennik  helsingforsk i »D agens Presse« z 17 

czerw ca pisze, że zakaz wywozu towarów ze Szwe 
cyi wywołał w Rosyi wielkie wrażenie. K om ite t 
g ie łdow y p e te rsb u rsk i zw rócił się do m inistra 
hand lu , aby  w y jed n a ł u  rząd u  szw edzkiego cof­
nięcie tego  zakazu , bo w te n  sposób udarem ­
n iona  je s t po łow a w yw ozu tow aró w  z A nglii do 
R osyi.

Pigm o szw edzkie ;>Tidingen« pow iada, że rząd 
szwedzki ani nie cofnie, ani nie złagodzi tego za­
kazu, jeżeli nie nastąpi szybko gruntowna zmiana 
haniebnego postępowania Anglii wobec Szwecyi.

Prasa rosyjska przeciw Szwecyi.
Sztokholm, 24 czerwca.

D zienniki rosy jsk ie  w dalszym  c iąg u  a ta k u ją  
prasę -szwedzką.

W  o-sta-fcnich nakle-szlych tu  num erach  tw ierdzi 
»No woje Wremja-«, że w ielka część prasy  
szwe-d zkiej je s t p rzekup iona przez -Niemcy. —  
»D agblad« o d p ie ra  to  jako  oszczerstw o.

Dymisya gabinetu hiszpańskiego.
* (Tel. C. k. Biura koresp.1

Paryż, 24 czerwca. 
A gencya IIav asa  donosi z M adry tu , że g ab i­

n e t D aty  p oda ł się do dym isy i z pow odu nie- 
u d an ia  s ię  pożyczki.

S K Ł A D K I .
Na Legiony polskie

złożyły w adm inistracji »Nowej Reformy« W anda
i Leona Ryp-uszyńskie 30 K.

Dla rodzin poległych żołnierzy 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy". 

Młodzież szkolna' IV ki. (6 rok nauki) w Cięż­
kowicach ad Szczakowa za pośrednictwem kiero­
wnika p. M aryana Stebelskiego 3 K 20 h.

Na fundusz wdów i sierot po legionistach
złożyli w administracyi »Nowej Reformy*: 

Kazimierz Grabowski (chory żołnierz w szpitalu 
epidemicznym w (kdzergut obok Ołomuńca) 15 K; 
dr Tadeusz. Bal 3 K, zamiast kwiatów na  trumnę 
poległego śmiercią bohaterską ś. p. H enryka Dą­
browskiego: Michał-oetwo Pachońscy 10 K, Adam 
Pach-oński 10 K, Wacławowa W ej er sowa 5 K, He­
lena Morbitzerowa 5 K.

Dla ofiar wojny
w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 

złożyli w Administracyi „Nowej Reformy": 
Żołnierze 32 pułku ’ piechoty obrony krajowej 

(4 pluton, 1 komp.) za pośrednictwem chorążego 
W aleryana Leszka Zapały 80 K na intencyę szczę­
śliwego powrotu do kraju (z tego na Msze świete 
20 K).

Na Samarytanina polskiego
złożył w administracyi ^Nowej Reformy* T. B. 
10 K z powodu odzyskania Lwowa.

O dpowiedzialny redaktor:

M i$M ! fieaapi&skl.
W ydawca:

H H i l G i f  0 S ś & £ t ł2 S ,

M a d e sła n e .
(Artykuły w tyra dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)
Poszukiwanie zaginionych,

M ieczysław Kohlberger, k ap itan , F e ldpost 
37, prosi znajom ych o podanie ad resu . ,

3942-5,

U przejm ie proszę o doniesienie, gdzie jes$ 
JAN SIWAK, jed ioroczny ochotnik z 13 p n l’ 
ku, I. komp. 4288 1 2

Helena Siwak, Jasionów kolo Brzozowa;
Marya Zielińska poszukuje sw ego m ęża K a­

zimierza Zielińskiego, ńrżyn. budów ., k tó ry  
m ieszkał w  K rakow ie p rzy  u licy  S łow ackiego  
1. 19, a  obecnie tam  się n ie znajdu je , ponieważ* 
lis ty  tom  n ie  dochodzą. K to b y  w iedział o  miej--, 
scu jego poby tu , raczy  łaskaw ie  donieść tkwF 
adresem : M. Z ielińska, llra n ic e  (Miihr. Wei®sk«r 
chen), R y n ek  1. 3, II. p. 4134

Wobec odcięcia przez wojnę, rodzina do­
piero dziś dokładnie donieść może ó zgonie 

Ś. p.

lana hr. Tarnowskiego
urodzonego w Chorzelowie d. 26 września 
1853 r., zmarłego tamże 6 listopada 1914 r. 
nagle, bez cierpień, lecz opatrzonego SS. 

Sakramentami.

Siostry, bracia, bratowe, brąipnki i bratan­
kowie w ciężkim smutku pogrążeni z pp- 
wodh tej bolesnej straty, proszą krewnyćh, 
przyjaciół i znajomych drogiego Zmacłegp, 
o fńodlitwę za Jego duszę i o niezmienną 

-  pamięć o niej przed Bogiem.

Wieczne odpoczywanie racz mu dać Panie!

f
Za spokój duszy jL p.

Zygmunta ZIELENIEWSKIEGO
doktora r n w , porucznika 13 p. p.

ur. 14 lutego 1887 r., który zginął śmiercią 
chwalebną na polu walki pod Ottynią dnia 9-gÓ 

czerwca 1915 r., odbędzie się 
Nabożeństwo Żałobne w piątek dnia 25-go 
czerwca 1915 r. o godzinie 9 rano o kościele

OO. Kapucynów.
BBggBBSł

O L E Ń K A  M A R Y A
ctrka Józefa i Karoli Drobnerów

zmarła w Wiedniu dnia 19~czerwca 1916 r. 
w 6 roku życiu. — Pogrzeb odbędzie się 
w Krakowie z domu przedpogrzebowago aa 
cmentarzu izr. we czwartek dnia 24 ezerwoa 

1915 r. o godz. 4 popołudniu.

S5r W I .  J l a k s ł e w i l i s  otwo­
rzył P e n s y o n a t - p o l s k i ,  F&r- 
stenhof", Parkstrasse. Wyjątkowa/' 

konjnktura pozwala na ceny bardzo nizkie. ■?—' 
Najdalej idące ustępstwa dla Rodaków. W yją-; 
śnienia i prospekty odwrotnie. 4310 1 8"

Poszukuję zajęcia lekarskiego,
o ile możności w  zachodniej Galieyi.

Dr JAN REG1EC 
4194-3 R y m a n ó w .

M A S Ł O  D U Ń S K I E  
najświeższe i prawdziwe, pierwszej jakości, na­
być można ty lko  u BRACI ROLNICKICH  
W KRAKOW IE, R ynek główmy 5, Sienna 2;, 
w  W iednia VII., Neubaugasse 61. 4042 1?

Pensyonat A. Borośsfeiej
Kraków, ulica Karmelicka 1. 22.

P okoje  z u trzym aniem . Tam że obiady  w  m iejscu 
lub n a  m iasto. 155C

Feliksa Stcbieeka
asystentka

Dr&Zygs&i2steSt@fr!e@3 !a§ #
d en ty s ty  ze Lw ow a, zaw iadam ia, że w  m iarę 
zgłoszeń przyjm ow ać będzie od 9— 1 w  zakła-' 
dzie D ra O stillera, W iedeń II., L eopoldgasse’ 

Nr 61, n .  p. 210

n r  j a w  & i m
specyalista chorób wewnętrznych i nerwTOwych,ł 
długoletni kierownik-lekarŁ Zakładu wodole^ 

czniczego w Zakopanem
ordynuje od godz. 3— 5 po południu.

P lac  M aryacki L . 7 (przy  kościele św. B arbary)./
4081-12

KRYNICA —  Pensyonat „W ISŁA”, otwarty! 
jak co roku. 4242 1 4 •-

EMILIA BURZYŃSKA  
wdowa po profesorze uniwersytetu Jagieł!. \

PENSYONAT J. TOMASZEWSKIEJ ..  
ul. Krupnicza 14, I. i II. p. ,

poleca pokoje dla przyjezdnych. Tamże obiaa; 
w  domu i na miasto. 4281 1 (P



3 1 4 .

Gu le w ic z  W incen ty , ka­
det, prosi krewnych i zna­

jomych o posłanie mu swoich 
adresów pod adresefh: Janina 
Sękówna, Kraków, Rynek Kle- 
parsbi 9, I p. 3904 10 10

I S fo jc ie c h  S a la  przebywa 
*® w Giebułtowie, poczta 

Modlnica. 4176 5 10

B r o s z ę  uprzejmie każdego, 
™ ktoby cckolwjek wiedział 
o losie legionistów: EąroSa  
C zurnk a z I. pułku i E dw ar­
da C zurnka z i f l .  pułku, 
o wiadomość pod adresem 
Administracyi Nowej Reformy 
dla chorążego 0< CU 'nka.

4205 4 6

Folegów męża mego, sędzię* 
go J a n a  S o w a lśk leg ó *

chorążego rez. 57 p. p., którego 
wszelki ślad zaginął od 10 
września 1 9 1 4 , proszę uprzej­
mie o jakąkolwiek o nim wia­
domość. Julia Kowalska, Al- 
brechcice koło Karpiowa (01- 
bersdorf bei Jagemdorf) Śląsk 
austr. 4236 3 7

Bodporucznik W aleryan  
'*■ W iatki poszukuje swojej 
rodziny. Adres: Kriegsgefan- 
gener Leutnant Yalerian Wie- 
tki, Perowsk, obłast Syrdaryj- 
ska, Rustfand, durch Kriegs- 
gef. Hilfsbnreau Pelrograd; 
Russłand. 4313 3 3

’

Potrzebny ekonom
* długoletnią praktyką na obszar 
450 morgów. — Zgłoszenia: ulica- 
Wolska 13, pensjonat. 4291 1 3

Kuple MotnoMl
o siła do 16 HP., model 1911. Zgło­
szenia: ul. Wolska 13, pensyonat.

4292 1 2

w  R ynku  g t, 1. 5 , r ó g  u l. S ie c
n e i 1. 2 , składające się z - 5 poki i, 
kuchni, 2 przedpokoi, pokoju dla 
słażby, łazienki, elektryka, gaz, 
centralne ogrzewanie, winda, urzą­
dzone z nowoczesnym komfortem,; 
każdego czasu do wynąjęcia. W ia­
d o m o ść  u  w la a o io ie la  n a  m ie j­
s c e .  . 4284 1 5 .

Zgubiono
dnia 22 b. m. od 6—7 wieęz. dąźa: 
broszę, mozaika wenecka na cjii 
nem tle, w złoto oprawny antyk, 
na ulicy Lubicz od zakładu Fre- 
giego plantami do filii poczty n i  
Podwalu. Łaskawy znalazca zechce 
oddać za wynagrodzeniem: Ęarme- 
licka 38, I piętro. 4295 1 3

N i e m k a
do 2-ga dzieci znajdzie natychmiast 
miejsce. Bliższe informacje" w zagła­
dzi o fotograficznym „Adela", plac 
Szczepański 2, Kraków. 4296 1 2

a fcaiia L h rlish  z Hnssako- 
wa poszukuje żony swej 

M ariem  z dwojgiem dzieci, tu- 
. dzież teścia D a w id a  D in g ctt
,zMyślatycz(obok Mościsk). In 

/jformacye prosi przesłać pod 
adresem D r F. P en d l dla C.h- 
Ehrlicha, Opawa. 4259 2 2

o s ie lsk i S e w e r y n !  Przy-
“  jeżdżaj przez Ławoczne- 
Stryj, Kórdsmezo - Delatyn do 
wrdnego Stanisławowa. Cze­
kamy telegramu, adresu. - 
F .e n ia a ,  4072 2 3

^ r o n is J a w a  ! H elen a  
f l la a a ó iłn y , nauczyciel­

ki, zechcą podać swój adres 
•bratu, który zdrów znajduje 
się w niewoli rosyjskiej. A. CL, 
oficer austryacki, Rosya, Syr- 
daryjska gubernia, Kazalińsk 
(Tarkostau). 4264 3 3

B l a  p. redaktora H en ryk a  
H u g o n a  W ró b le w s k ie *

g o  jest- w  zarządzie drukarni 
Literackiej w Krakowie, Ja­
giellońska 10, list z Kielc.— 
Uprasza się o wskazanie jego 
miejsca pobytu, 4274

S f u a d z i o l  Tak długie mil- 
czenie Twoje napełnia 

nas wielką tęsknotą, daj znak 
życia. —  C e lin a  D a u ia i s k a ,  
Karlsbad, Kirchenplatż,, Haus 
Altana. ąa71 2 3

f g a w id  FcliaiEaca, kiero- 
wnik szkoły z Niemirowa, 

obecnie podoficer rachunkowy, 
Feldpost 203, poszukuje żony 
swojej H en ryk i z 3-giem dzieci 
oraz teścia swego S zy m o n a  
J c h ia fa  ze Stanisławowa.

1216 3 5

f * r z e g o 7 2
wff o b ecn ia

_ i"z Ert, rezerwista, 
obecnie w szpitalu w Mtthl- 

bach, Siedmiogród (k. u. k. Re- 
servespital, I AbŁ, Muhlbach, 
Siebenbiirgen), prosi o wiado­
mość o swej żonie H ozsIJi 
S r to w e j , która przebywała 
w Konstantynówce, oraz o 
swych rodzicach z Kamionki 
Strnmiłowej. '4233

RatputMBy Ksieprz
poszukuje posady. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje biuro ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Kraków, pl. W\V 
Świętych U . 4285 1 3

2 sk lep y
z pięknemi i obszer"oiri wystawą- 
mi, nadające się na skład obnwia, 
papieru lub t. p. przy ul. Staro­
wiślnej 6, każdego czasu do wyna­
jęcia. Wiadomość u dozorcy domu. 

4-294 1 5

Do wynajęcia zaraz
przy ul. Radziwilłowskiej 15, sło­
neczne mieszkania, składające się 
z 5 —4 —3 pokoi, kuchni, łazien­
ki, pokoju dla służby; taigże kawa­
lerskie pokoje z nowoczesnem urzą­
dzeniem. 4286 1 6

~ ii ■ w i M M . t m p  Ł Czwartek 24 Lzęrwca 1M5"

e t e » « s >

Od dnia 12 wrześniu 1914 syn mój, kadet, nazwiskiem 
I S a & S  P o l l a f c C & g k ,  T r a i s S f r l S i O B  E . (Kraków), onego 
czasu koło Janowa (Królestwo Polskie) zaginął.

&

|P ierw szy adres jego brzmiał:
K. u. k Traindiyision 1, Begleit Eskadron I I ,  Feldpost 27?

a ostatni: i

Corpsmagasin 12, 8-ter Stailel, Peldpost 27.'

Upraszam tedy wszystkich tych, którzyby mi ku wy­
jaśnieniu losu syna mego coś donieść mogli, o łaskawą, 
niezwłoczną wiadomość, za co zgóry serdeczne podzięko­
wanie wyrażam.

'5*k K
E a i c a  © © s a n k i  H e r m a n n

4299 A u s s l g j  a j £ . ,  I S S i n i e n .

n f l a r a l a  wig » i ® S t s

F o r t e p i a n
tanio do SDr-odauia z powodu wy­
jazdu. Oglądać można codziennie 
od 2—4, Floryańska 24, II p.

4276 2 2 •

Mieszkania do wynajęcia
4 pokoje z przynateżnościami, T-sze 
piętro, dalej mniejszo mieszkania, 
sklepy, wszędzie światło elektry­
czne. Zwierzyniecka 11. 4106 4 p

poszukuje posady w aptece. Adres: 
Rudolf Zatora, Jinonice u Prahy, 
Radlice 107. 4142

ubrania, palta i futra męskie i dam­
skie. — S. Hatzaer, Bracka S.

4297 2 10

A k ad em ik
(superarbitrowany legionista, 
Wolny od wojska) poszukuje 
posady biurowej lub obejmie 
lekcyę z niższych klas gimna- 
zyalnych (może przygotować 
do egzaminu poprawczego). — 
Zgłoszenia: Lochman Michał, 
Andrychów koło Wadowic.

4244 3 i

Ucznia
14—15 lat liczącego, przyjmę 
do praktyki handlowej, W ła­
d y s ła w  G z a r o e k , handel 
tow. kolonialnych, K raków , 
ul. Długa 11 A. 4350 3 5

^ t f t a & r f t c y a
kolejowa’ w  Podgórzu-Fraszowic pc- 
sznknje: kucharza, kucharki, kel­
nera z kaucyą i paaien do ekspe- 
dycyi. Zgłoszenia osobiste. 4175 3 3.

wszystkim moim P. T 
Legionistom', żołnierzom

. Odbiorcom, Przy jaciołom mojego przemysłu, również naszym 
om po szpitalach i napoiu walki się znajdującym -  książki p. t . :

„© mlloScl Olczsrzng"
1 „Sinienia walka 0 ■ nijBBOdls&faśe Polski",
zawierające najpiękniejsze przykłady polskiego bohaterstwa narodowego. 

K sią żk i te  p o sy ła m  ia r r * o  1 o p la fm s.
Dołączam równocześnie parę książeczek bibułek

^ '•j , '  \
Żądać proszę wprost u mnie

Mr 0 Ł  Starowiślna 28.
Polecam przy tej sposobności ogólnie znane wyroby:
Tutki cygaretowe „ I r a m o s ” i ',jS a lvesa l“,
oraz ulubione.bibiilkicygansjtwc „ P ob u d k a1*. 4135 3 3

nabycia w Srafiliacb I aepssygk

k m m m
•starszy, kawaler, poszukuje samo­
istnej posady. Zgłoszenia pod M. Q. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

4261 2 3

Pokoje u m M a n e
Kremerowska 14, parter le'»v, oglą­
dać można od 3 do 6. 4237 2 3

poszukuje zakład fryzjerski P io ­
tra  W ęgrsynUa w Nowym Są­
czu , ul. Jagiellońska. 4260 3 3

Służący
potrzebny do biura firmy Jan Go- 
dzicki, Kraków, ul. Pietlowska 30. 

4262 3 3

Pomocnik handlowy
z działu towarów łokciowych 
i bielizny, katolik, kawaler, 
wolny od sfużby wojskowej, 
z dobremi poleceniami, może 
znaleść stałą posadę w maga- 
nie firmy J e r z y  W eiss , No­
wy SąCZ. ' 4275 2 2

na nowe kursa buchfdterji poj. i podwójnej, stenografii, korespondencji' 
nauki pisania na maszynach i t. d. przyjmuie PJorw ssa p rzez C. fe* 
Hadę Szkolną Kraj. up raw n. S2KG&& BBGaALTSRY! ,;H erai2s5i 
w KRAKOWA!, n!. F lo ry aśsk a  35 (nejścio od ul. św. Marko, 20) 
codziennie od godz. 3 do 5 po południu. Liczne Iisi.v dziękczynne. Ceny 
niskie. Sarsąśi Szkoły po leca swcicU u s z ś i  n a  posady  bez­
in teresow nie . 4238 2 2

|  M i O D  K U R A C Y J N Y  ‘
polecany przez lekarzy dla chorych, z wzorowo prowadzonej pasieki

F I R M Y  E .  C R E E G E
do nabycia I-szy zbiór wiosenny - - w a w

S U K I E N N I C E  15-16.

4220 3 6 i
K u p i ę  tylko łoco s tacy a k ilka wagonów

zlmisEito juMNch
z praw em  wywozu 
p r z y  ^ ^ ó d a n iu gatunku:

4251

Telegraficzne zgłoszenia 
S&iglitz, B ielsko .

O  boga dziewczyna sg ab iła  d. 17
ni. 300 K, przechodząc ulicą 

Grodzką" i pasażem Bielaka. Ućzci- 
fvy znąłazca zechce zgłosić się na 
policję, gdzie otrzyma stosowne 
wynagrodzenie. ' 4195 2 3

3 paryjostycli koni
roboczych, z wozami i uprzężą do 
sprzedania lub wynajęcia na dłuż­
szy czas. Zgłoszenia: ul. Piotra 
Michałowskiego 16, II p., drzwi 
na lewo. 4026 D 5

» p !  l l i f z i
w każdej ilości kupuje Ludwik 
Tacheży, Innsbruck. Potrzebne po­
danie ceny i ilości. 4169 3 3

P
silnych, dobrych do pociągu, także 
oddzielnie, sprzeda Pralnia wojsko­
wa w Podgórzu, ul. Kącik 19. 

4138 3 3

D yp lom ow ana p ia n istk a
udziela gry na fortepianie starszym 
i dzieciom metodą najświeższą. Ul. 
Długa 24, II p., I drzwi. Zgłosze­
nia od 10—12. 4155 3 3

- ? s z s l s t e  m s s n i e
wyrochy bierne i zabiegi hydropa- 
tycznc, stawianie baniek, wykonuje 
dyplomovvany masażesta. JMaksvś, 
Blich 1. 3. ' ' 4211 3 6

rowor damski, używany. Zgłoszenia 
list. pod Rower damski przyjmuje 
Adm. „N. Beformy::. 4207 3 3

SupgrsiuUrowany Legionista
nauczyciel, piszący, biegle na Un- 
derwoo'dzie, poszukuje na czas wa­
kacji guwerńerki lub zajęcia biu­
rowego tylko za utrzymanie. Zgło­
szenia przyjmie z grzeczności p. 
Kuncgunda Dyllczakowa w Nowym 
Targu, Starostwo! 4222

_ 'p t a m n o
mało używane. Zgłoszenia listowne 
pod K. V/. przyjmuje Administr.
„N. Reformy11. 4253 3 3

Magister farmacyi
zaraz poszukiwany. Oferty z 
fotografią i curriculum vitac 
przyjmuje z grzeczności Mr 
I S ś a g e r ,  E r a k ó w ,  ulica św. 

11. 4218 2 5

Pomocnico pocztom
poszukuje posady. „ F o m e -  
C H loa‘s poste res tan te  Z a b ia -  
r s ó w  k. Niepołomic. 4203 3 3

Pokofe
z utrzymaniem. Ul. Karmelicka 46, 
I I  piętro na prawo 3603 16 20

U © s e i k
miejscowy, 4 Ul. gimn. ukończone bez 
promocji, potrzebny do praktyki. 
Zgłoszenia osobisto zaraz: Droguo- 
rya, Kraków, Szewska 5. 4132 3 3

chcących samo szyć suknie. — Za­
czynam kurs prdktyczuy kroju i szy­
cia sukien od 1 lipea i do togo 
czasu przyjmuję zgłoszenia; infor­
macje na miejscu od godz. 6 —7 
wieczór w pracowni A nny  F ab sr, 
u l. M SkóIajska 3, 1 1>. 4177 3 6

do

„ m li i i i  i .  i  isiłiif
na cztery kursa przyjmuje kan- 
celarya Zakładu o d  d n i a  2 6  
c z e r w c a  codziennie od 11— 12 
i od 3— 4 po południu w do­
mu, przy ulicy Pądzichów 11, 
I piętro. 4235 2 3

A i i s ś r y a  J a ć r n a .[Najsilniejsze, pierwszorzędne 
kąpiele jodowo-bromowe.

Najstarązo i n ajsiln iejsza  źródło jodow e wp Europie. S z c z e g ó ln ie  u a-
tóaje s ię  d la  c ie r p ią c y c h  H3 p o d a g r ę  i reum atyr™  Sezon od 
maja do października. Kąpiele i nowoczesna pomoc lecznicza. Masaże, 
lcczen;e zimną wodą; światło elektryczne i łazienki podwójne. Inhala- 
cya. Wspaniałe położenie. Park. Teatr. Orkiestra zdrojowa. Koncerty. 
Iloteie. Mieszkania- prywatne, pensyonaty. N a jp rzy jem n ie jszy  p ob yt 
d la  ra n n y ch  S r e k r /z m a le sc e n łó w . Stacja kolei Tybrn i Sieyrertal. 
V, Wiednia przez Linz bez przesiadania 4‘/« podz. jazdy, ż  Pasawy 
i Salcburga przez Wels-tJnter-llobr w 3 ‘/« godź. Objaśnienia i pro­
spekty wysyła: O yreliC ya k ra jo w y ch  za k ła d ó w  le s z n i  szych w  Bad  
H all (D irek iio n  de?  Ł a n d esk u ra n sta iien  ia  B ad H all). S an ato -  
ł o ry u m  SSra v. GerstOl otwarte także w zimie. 3z26 8 10

IfEiFtSSlIFiSy g£©lft ńl&
elehfpofschsBiM. sps- 
imlm isanieS la..ip

a x lm
sm

iieFSsftrasse 6. Te-
ł®  ieffeśs WłilMM Csulf

M M tm  i  mtm*$
d s Eamp kfsszsnho-
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m l w h
2 pianina firm: Gebr. StingI i Albert, fortepian firmy PeLrof, różne 
meblo nowo, używ., artyst., stylowe biblioteki, biura, obrazy i wicie 
przedmiotów dekor., takżo i pojedynczych sprzętów po cenach przy 

1 stąpnych sprzedam 3451 5 5
M . T e l e s z n i c k a ,  u l .  F l o r y a ń s k a  I . 4 9 ,  I  p .

w m ą c b
prsy wi- Blich, 1.

3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka z oświetleniem eie- 
klfyczucm , na p a r te rz 3;

3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem cle- 
ktrycznera, na I I  piętrze;

1 pokój, kuchnia i przedpokój na I I I  piętrze.

P r a r t i m  i  t o # ! ? .
'Adresy instytucyj legionowych w W iedniu.
N aczelny Kom itet Narodowy: I, N euthor- 

gasse 9.
K om isaryat w iedeński N. K. N.: I. B auern- 

markt 3.
Komisaryat w ojskow y w iedeński N. K. N. i 

Komenda olacu: IV. A lleegasse 44, od godziny 
12 —  1 i o d  G —  7 w ieczorem .

Intendantura Legionów: W ay rin g erstrasse  14, 
od godziny  10 —  12 i od  3 —  5 p o  południu, 
z w y ją tk iem  św ią t i n iedziel. 1

Biuro Samarytanina polskiego: I. W allner- 
strąsse 1. i- -c*-' *

Ekspozytura N. K. N. w K rakow ie: R ynek,
I. 22 , I p.” f  ,r

v Adresy władz galicyjskich.
W ydział krajowy: W iedeń  I., D om inikansr- 

ba,stei 19.
Nam iestnictwo, Rada szkolna krajowa, Gali­

cyjska krajowa dyrekeya skarbu —  Biaia.
Sąd krajowy w yższy (krakowski) —  Ołomu­

niec. ,
Stam stw o górnicze dla Galicyi (z K rakow a) i 

k rakow sk i u rząd  górn iczy  okręgow y: M oraw ska 
O straw a, ul. E lżb ie ty  G; jas ie lsk i u rząd  górni- 
Afor okręgow y: Ja s ło ; d rohobyck i: D rohobycz.

stan isław ow skiego  u rzędu  górniczego 
okręgow ego prow adzi na  razie  u rząd  górniczy 
r :rćo°w y w  D rohobyczu.
/  Pyrekeya kolej państwowych (krakow­

ska) —  w Żywcu, lwowska —  w  B em ie, stani­
sław ow ska —  w Hranicach.
D yrekeya poczt i telegrafów —  Biała.

Sąd krajowy w yższy (lwowski) —  Ołomu­
niec.

Instytucye galicyjskie w Wiedniu.
Rektorat uniwersytetu lw ow skiego: IX. Bolz- 

m anngasse  5, o d  godziny  pó ł d o  9 d o  pó ł do 
10 rano. <-t

Prorektor politechniki lwowskiej: IV. K arls- 
p la tz  13, drzwi 72.

Izba rękodzielnicza: XIV. H olochergasse 32, 
I  p ię tro  (prezes Ma-kowicz).

Tow arzystw o wzajemnych ubezpieczeń urzę­
dników prywatnych ze Lwowa: I. Schelling- 
gasse 1, I  p ię tro .

Izby handłowo-przemysłowe Ze Lwowa i Kra­
kowa: I. S tuben ring  8.

Bank krajowy galicyjski: I. Dominikaner- 
bastei 19.

K asa oszczędności m. Krakowa: I. Woli- 
zeile 1. %

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Kra­
kowie: I, Ain H of 7.

B an k  hipoteczny galicyjski: I. Schotten- 
gasse 6.

Bank ludow y galicyjsiri dia handlu i rolni­
ctwa: I. Ilo h en slau fen g asse  1.

Bank przem ysłowy galicyjski: I Renn.-
gasse  2.

Filie galicyjskie »W iener Bankverein«;: i .  
S cho ttcngasse  6.

Krakowska filia »Ustredni banka ćeak^ch
spprićelen*: I. S cho tten ring  1.

Oddzielne pokoje n a  IV  piętrze.
ÂAtn —Ufjm w a ka—, ̂

31*20 c 5 0

„Ea jakośś, czystość 
i prawdziwość pec^o- 

d z o n ia  r ^ e s y  a i ę “ .

P o t a n i a ł ©
P ta s io  d e s e r o w e  d a ń -  
sMe i bryradza majowa

w  iiaiullu

I s j i i a  i i i i e i l i®
KroRata, Kały RyneK

Uwaga: Przy zakonnie wick- 
j ilości ceny znacz nie zniż >ne.szej

3841

2 p c H o fe  i  k u c h n i a
przedpokój, klozet, gaz lnb elektry­
ka, na I p.. otic. zaraz do wyna­
jęcia. I pokój i kuchnia, przedpokój, 
na parterze, oUc. zaraz dó wynaję 
cia. Wiadomość: ni. Lubomirskiego . 
29. n gospodarza, I p. 4007 10 10

"L;̂ a ioi8 is wpina.
w Myślenicach nad Rabą. w naj­
bliższej okolicy górskiej Krakowa,•* 
w kilka willach, położonych mię­
dzy lasami świerkowymi i w po­
bliża kąpieli w Itabie. Komunika­
cja z Krakowa pocztą codziennie. 
Wiadomość: Kraków, Rynek Kia- 
parski 13, II p. ’ 4030 5 O

Uczenica
konserwatoryum  na wyższym 
kursie udziela lekcyj g ry  na 
fortepianie po przystępnej ce­
nie. H . D<9 Zyblildew icza 15, 
I I I  p. —  W iadomość od 6— 8 
wieczorem. 331 2 o

poszukuje zaraz współpracownika, 
ewentualnie ucznia 4121 3 2

! ! !  p o l s c y ! ! !
r-

Pierwszorzędny polski lekarz d en -  
dySta D? H. ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczne ż& 
akromnem bonoraryum. Wiedeń, I., 
Spiegclgasre (tnż obok Grąbennj 
Nr 13 III/9. Telefon 20/VnI. (Jr-;  
dynacya od godziny 2 —6, w nie- 
dziele od 9 —12 rano. 4199 2 19

H r a w k u j r z i t ;
damską i bieliznę nową,. ras 
reperacje starej, przj ' “luje 
i wykonuję niedrogo Wik iOrya 
P o d b ie lsk a , K raków , S ła w ­
k o w sk a  6 , III p. 314Ó 14 0'

udzie la ’ łekcyj g ry  na forte­
pianie. Ul. Łobzow ska 1. 29, 
I I I  p., d rz i\i w prost schodów.

3161 17 o

Faoî ka opatrunków 
chirurgicznych

Mag. farmacyi M, L. Dobrowolskiego .

w Podgórzu
roleca: watę opatrunkową, w atę1 
konfekcyjną, opatrunki chirnrgiczno 
i materje opatrunkowe na opaski 
chustki i kompresy, środki dezyn­
fekcyjne.

Apteczki k ieszonkow e i d o ­
m owe, sk rzynk i i 3zb11u  r a ­
tunkow e dla ludzi i dla bydła od 
39—300 koron. Wyrób torebek ste­
rylizowanych Dra Faula do zasypy­
wania szczepionek. Cenniki i oferty 
wysyła na żądanie. 3619 9 10

Centralny zwig^pc galicyjskiego przemysłu 
fabrycznego: III. LotlmngeTstrasse 12.

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni­
czych: I. DoonmLkańerbastoi 19.

Galicyjska K asa oszczędności: I. Stubenring  
8 —  10.

Kasa oszczędności m. Lwowa: V III. Jo3ef-
stad to rstru sso  9, d rzw i 8.

Pocztow a Kasa oszczędności: I. B ibcrslras- 
se 13.

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników  
od wypadków': XX. W ebęrgasse 4, drzw i 100.

Instytucye dla w ychodźców  w Wiedniu.

Schronisko w ychodźcze: I. .W allnerstrasse 
1 (róg Kohlrnąrfct) obejm uje: a) ochronkę, b) 
k u rsy  naukow e, to  je s t sześć k la s  ludow ych. — 
(W pisy od  10 —  12 i od 3 —  6. O p la ta  od 
d z ieck a  ze śniadaniem , obiadem  i podw ieczor­
k iem  .12 kor. 50 hal.) e) jadaln ia , a  to  o d  12 —. 
1 i pół po 80 hal., d) herbac ia rn ia  i kaw iarn ia  
od  8 —  l O i o d S  —  G (herba ta  z m lekiem  i buł­
k a  10 hal., k a w a  z m lekiem  i b u łk a  14 hal.).

Szkoła ludowa w  lokalu  Tow. »Biblioteki pol­
skiej: IV . M ayerhofgasse 11.

Tanie obiady kom itetu pań polskich: I. Tie- 
fer G raben 11, o d  11 i p ó ł,—  1 i pół po 54 hal.

Tania kuchnia K ongregacyi pań polskich: 
L angegasse 50, od 12— 3 po południu.

Gospoda Legionistów: IV . L uisegasse 22,
I  p iętro , c a ły  dzień  o tw arta . hAr

Ambula tory tam lekarskie (bezpłatne): IX.
B erggasse 17, o d  9 —  1 i 2 —  G po południu.

S tały kom itet informacyjny dla nauczyciel­
stwa: IV . M ayerhofgasse 11 (od 12 —  1 przed 
południem ).

Centralny kom itet akademicki: IX. T uerken- 
s trasse  17 (w lokalu  stow arzysz. »Ognislto«).

Kom itet centralny wydziału Tow. rolni­
czych: VI. M ariahilferstrasso 1 c., n  piętro , 
drzw i 7, od  9 —  1 i od 1 —  6 po połud.

Kom itet zapom ogowy dia p r z y b y ły c h  z Gali­
cy i i Bukowiny: (E rezes K. d r Biliński, zastępca 
r. dw. Ju l. T w ardow ski, k ierow nik  B iura cen­
tra lnego  dr W łodz. ICozulewski, III. Renn-

w c n U .   ̂ J •I. Sekcya urzędnicza: pizev. odniczący kom i­
sarz  Jó zef M igdał, I. Schauflcrgasse 2, III  p.

II. Sekcya ośw iatow a: przew odniczący sokr. 
min. d r S okalską  V III. A lserstrasse 21, mezzan.

III. S ekcya  inżyn ierska: przew odniczący se 
k re ta rz  m in. d r  B ernaczek, VII. M ariahilfer- 
ś tra sse  92.

IV. Sekcya osob dyplomowanych: przewód.
rad ca  S t. l a ł a t  w  zastępstw ie d r Zalew skiego, 
V II. N eubaugasse 2.

V. Sekcya ziemiańska: przew ód, rad ca  sk a r­
bu F a ła t, I. Schaufłergasse 6, mezz.

VI. K onsorcyum  bankow e: przowod. dy rek ­
to r G ustaw  W eiutraub, I. Am Hof 6.

VII. Sekcya dla żon rezerwistów i legionistów  
polskich: przew ód, sekr. sk a rb u  Józ . Dunicz 
i p rak t. konc. H. K assala , I. Schw arzenberg- 
p ła tz  4.

i d  4  Jk O S -O M .

Scbnte dam skie
od 1 ko ron y  

$jikienki dla dzflsU-
przyjm uje się do roboty; 

Ulica Karmelicka 7, ll. piętro,
kamienica w podwórzu. 710 42 0 

jjg

A m bulatoryum lekarskie (IX. Berggas.se 17). 
I rzow odniczący radca san ita rn y  d r F ranciszek  
H orn . o rdynu jący  lekarze: d r A ker, d r .Sobo­
lew ski i d r Serbeński.

Biuro informacyja 
d r Luboslaw  lV vsza S ek re ta rz m i 11 is t e ry  al n y  

f ij/ck . (III. H em vark t 12).

Stowarzyszenia polskie w Wiedniu.
Zw% ek katolicki polskiej emigraeyi, V III.,

^lonanigTisse 58, drzw i 12.
Tow arzystw o B iblioteki polskiej: IV. M ayer-

hofgasse 11.
Polskie akademickie stowarzyszenie »Ogni­

sko.; w Wiedniu: IX. T u erkenstrasse  17. ” ,
K ółko rolniczo-leśne »Qgniska..: XVIII. Kip- ,

s tergasse  20. *
Polskie stowarzyszenie »Strzecbai: I. Boerso 

g asse 11 (gm ach g iełdy) na I  p iętrze w pierw ­
szą i trzecią sobo tę  ka.żdogo m iesiąca zebrania 
tow arrw skie członków' i gości).

Dom Polski: III. Boc-rhavegasse 
Polskie stowarzyszenie chrześcijańskich ro­

botników i robotnic »Ojczyzna*: III, Untero 
Yiaductgasse 33. .....

t
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